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GAZETA LWOWSKA
BIURA REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 

L w ó w , p la c  S m olk i 3 . 1. p
R e d a k to r n a cze ln y przyjm u je co d z ie n n ie  

o d  g o d zin y  1 1 — 12 .
Listy należy frankować. — Reklamacje otwarte 

wolne od opłaty.

Mumifikacja
stronnictw ludowych.

S ecesja trz e c h  p o s łó w  z B. B. W . 
R . i p rzy stą p ie n ie  ich  d o S tro n n ic tw a  
ch ło p sk ie g o  z w r ó c iły  u w agę p ra sy  na 
teren  n a szych  p a rty j lu d o w y c h , ską d  
o p o z y c ja  sp o d z iew a  się n a jw ięce j p o ­
m o c y . P o p ie rw sz y c h  w iw a ta c h  na 
cześć secesjo n istó w  n a stąp iło  s zy b k o  
ro zc za ro w a n ie . R o z c z a r o w a n iu  tem u  
d a ły  w y r a z  n a w et sym p a ty z u ją c e  z o- 
p o z y c ją  d zie n n ik i, k tó re  p o d reś liły , 
że  jeżeli c h o d zi o  jakąś n o w ą  a k cję  
p o lity c z n ą , to  w o g ó le  na ża d n e  u g ru p o  
w an ie  l ic z y ć  nie m o żn a , g d y ż  s tro n ­
n ictw a  p o lity c z n e  p o lsk ie  u le g ły  sk o st­
nien iu  a ich  sz ta b y  zo sta ły  z m u m ifi­
k o w a n e. W  k a ż d y m  sztab ie  rzą d zą  
n iep o d z ie ln ie  w iry liśc i, k tó r z y  są bar 
d zo  z a zd ro śn i o sw e w p ły w y  i sw o ich  
p rz y w ile jó w  p iln u ją  jak  o k a  w  g ło w ie . 
O  r o zw o ju  jakiejś m yśli p o lity c z n e j 
nie  m a m o w y , g d y ż  k a żd a  n o w o ść  
c z y  k o n c ep cja  idąca z d o łu  jest u w a ­
żan a ja k o  za m a ch  na p erso n a ln e  am ­
bic je  w o d z ó w  i s z ta b o w c ó w .

T ern  też  n a le ży  tłu m a c zy ć  fa k t ,  że 
„ w ie lk a  a k c ja "  scalan ia s tro n n ic tw  lu ­
d o w y c h  nie p rz yn io s ła  ż a d n y c h  _ re ­
z u lta tó w  a idea stw o rz en ia  je d n o lite g o  
fr o n tu  lu d o w e g o  o k a za ła  się z a p o ­
m n ia n y m  ju ż  frazesem . Jeżeli b o w r .n  
ch o d z i o o g ó ln y  p ro ces  k o stn ie n ia  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , to  specjalnie  
s tro n n ic tw a  lu d o w e  są k la s y c z n y m  
p rz y k ła d e m  ta k ie g o  sko stn ien ia . C i  
sam i w o d z o w ie  i te sam e szta b y , k tó ­
reśm y p o zn ali w  p o c z ą tk a c h  N ie p o d ­
ległości, u rzęd u ją  do dzisiaj a w ięc  
W ito s y ,  R a ta je , K ie rn ik i, D ą b scy , 

'W a le r o n y ,  W r o n y  itp . T r z y  r a z y  \ y ły  
ju ż  w y b o r y ,  ałe ani jed n a n o w a  siła, 
ani jedna n o w a  in d y w id u a ln o ść  me 
zdo ła ła  w ejść d o  za k o n s p iro w a n e g o  
sztab u  p a rty jn e g o . D o g m a ty k a  p a r ty j­
na w y k lu c z a  z g ó r y  ja k ą k o lw ie k  re­
w iz ję  p o g lą d ó w  a d o g m a ty  są w  ręk u  
w o d z ó w  i s z ta b o w c ó w , k tó r y c h  o n i 
zm ie n ić  nie p o zw o lą , g d y ż  k a żd a  
zm ia n a g ro z i w yk re śle n ie m  z ż y c ia  
p o lity c z n e g o .

T o  sko stn ien ie  idei i ta m u m ifik a ­
cja szta b ó w  na teren ie  s tro n n ic tw  lu ­
d o w y c h  u w id a czn ia  się szczegó ln ie  
tera z , k ie d y  p ro b le m  r o ln y  w y s u n ię ty  
z o sta ł p rz e z  ż yc ie  na c z o ło  zag ad n ień  
o g ó ln o -ś w ia to w y c h . W s z a k  p ro b le m  
r o ln y  m a m y  w  N ie m c z e c h , w  R "  
m u n ji, Ju g o sła w ji, w  C z e c h a c h , na 
W ę g r z e c h , w e W ło s ze c h , w  K a n a d z ie , 
w  Stan ach  Z je d n o c z o n y c h  a n a w et w  
S o w ie ta ch . W szę d z ie  t o c z y  się o ż y ­
w io n a  dysk u sja  w  prasie i k lu b a ch  
p a r la m e n ta rn y c h ; o rg a n izu je  się k am - 
p an je  e k sp o rto w e , celne, s ta n d a ry z a ­
c y jn e , z w o łu je  się k o n fe ren c je  m ię d z y ­
p a ń s tw o w e  w  sp ra w a ch  r o ln y c h  
(Sinaja) a w  ło n ie  p o lsk ich  s tro n n ic tw  
lu d o w y c h  nie w id z im y  n a w et śladu 
ja k ie jk o lw ie k  ak cji w  ty m  k ie ru n k u . 
R e fo r m a  ro ln a  i d łu g o te r m in o w y  k re ­
d y t :  o to  je d y n y  p o stu la t ro ln y ,  w y ­
su w a n y  na w ie ca ch , k tó r y  m a spełnić 
R z ą d  p o d  g ro zą  v o tu m  n ieu fn o ści 
b ez  w zg lę d u  na to , c z y  w  b u d żecie  są 
fu n d u sze  c z y  też  nie m a.

R z ą d  p o m a jo w y  idąc za p rą d em  
eu ro p e jsk ie g o  ż y c ia  p rz e p r o w a d z ił  na 
g r e n ie  r o ln ic tw a  c a ły  szereg  d a le k o  
id ą c y c h  zm ia n  ja k  np. s ta n d a ry za cję  
m asła, ja j i b ek o n ó w , z a w a r ł k o r z - n -

WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ciei POPO­
ŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH

REDAKTOR NACZELNY 1 ODPOWIEDZIALNY 
D r. M A R C E L I  S Z A R O T A .

C E N A  P R E N U M E R A T A :
NUMERU M iejsco w a m ie s ię c z n ie : bez dostawy do 

domu 4*80 z dostawą 5*30 . Z a m ie jsc o w a  
m ie się cz n ie  z przesyłką pocztową 5 ‘3 0  — 

| Z a g r a n ic ą  7  — P. K . O. N r. 1 4 1 .6 9 0 .20
P. Prezydent Rzeczypospolitej

wyjechał dziś rano do Estonji.
szą P . P r e z y d e n to w i; M in ister  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  Z aleski, szef k an c ela rji 
cy w iln e j dr. L isiew icz , d y r e k to r  p ro ­
to k o łu  R o m er, szef g ab in etu  w o js k o ­
w e go , p u łk . G ło g o w sk i, n a c ze ln ik  w y ­
d ziału  w sch o d n ie g o  M . S. Z . H o łó w k o , 
radca M o ścick i, m a jo r  Ju rg ie le w icz  i 
kap itan  G u rze w sk i.

Z  W a rs za w y  d o G d y n i to w a r z y s z y  
P. P rez y d e n to w i P rezes R a d y  M in i­
s tr ó w  W a le r y  S ław ek . P o w r ó t  P . P re ­
z y d en ta  d o G d y n i p rz e w id z ia n y  jest 
na środę 13 bm .

W a rsza w a . 8 sierpnia. ( P A T .)  D ziś  
ran o P. P re z y d e n t  R z e c zy p o s p o lite j 
u d ał się w  p o d ró ż  d o E sto n ji, r e w iz y ­
tu jąc n a cze ln ik a  pań stw a S tra n d m a n a, 
k tó r y  b a w ił w  P olsce p rzed  p aru m ie ­
siącam i. P . P re z y d e n t  o d jech ał specjal­
n y m  p o ciąg iem  d o G d y n i, skąd w  n o ­
c y  na p o k ła d zie  o k r ę tu  P o lo n ia  e sk o r­
to w a n e g o  p rz e z  o k r ę ty  w o jen n e  „ W i­
ch e r” , „ M a z u r ” , „Ś lą za k ” , „P o d h a la ­
n in "  i „ K r a k o w ia k ”  uda się d o  E sto ­

n ji.
W  p o d ró ży  tej o fic ja ln ie  t o w a r z y -

Nowy projekt budowy mieszkań
kosztem podwyżki komornego.

(Telefonem od 
W a rsza w a , 8 sierpnia. Ja k  p o d ają  

d z ie n n ik i, z w ią z e k  Izb  p rz e m y sło w o - 
h a n d lo w y c h  p o lsk ich  z ło ż y ł  w  ty c h  
dn iach  c z y n n ik o m  m ia ro d a jn yc h  p ro ­
je k t  b u d o w n ic tw a  ta n ich  m ieszk ań , 
k tó r e b y  b y ło  sk o n c e n tro w a n e  w  p o w ­
sze ch n ym  z a k ła d zie  b u d o w n ic tw a  m ie­
szk a n io w e go . O g ó ln e  c e c h y  p ro je k tu  
o p a rte  są na rez o lu c ja c h  z ja zd u  m iast 
p o lsk ich , o d b y te g o  w  cz e rw c u  br. Iz b y  
p ro p o n u ją  w p ro w a d ze n ie  n o w e g o  p o ­
d a tk u  d o m o w o -c z y n s zo w e g o , k tó r y b y  
zo sta ł o s ią g n ię ty  p rz e z  p o d w y ż sz en ie  
ce n y  k o m o rn eg o . P o d a te k  ten  sta n o-

korespondenta.)
w iłb y  80 p ro c e n t  w p ły w ó w . Z  d n iem  
1 s ty c zn ia  19 31 ro z p o c z ę to b y  s to p n io ­
w o  p o d w y ż sz a n ie  k o m o rn e g o  o 3 p rc . 
kw a rta ln ie  aż d o  osiągnięcia 17 2  p rc . 
za sa d n ic zy ch  sta w ek  k o m o rn eg o  p rz e ­
w id z ia n y c h  w  usta w ie  o o ch ro n ie  lo ­
k a to r ó w . P r ó c z  p o d a tk u  d o m o w o - 
w o -c z y n sz o w e g o  ź ró d łe m  k r e d y tó w  za 
k k d ó w  b u d o w n ic tw a  b y ły b y  d o ta cje  
ska rbu  P ań stw a i o p ro c e n to w a n ie  od  
u d zie lo n y c h  p o ż y c z e k . Z a k ła d  b u d o w ­
n ic tw a  p o sia d a łb y o d d z ia ły  na całej 
p ro w in c ji i u d zie la łb y  p o ż y c z e k  na 

b u d o w ę  d o m ó w  m ie szk a ln y c h .

Krwawe walki w Chinach.
Interwencja

M o sk w a , 8 sierpnia. (P A T .) .  D o  
pra sy  so w ieck ie j d o n o szą z S za n gha ju , 
iż  c z y n io n e  są ob ecn ie  p rz e z  s zta b y  
w ie lk ic h  m o c a rstw  u siło w an ia  d o t y ­
czą ce  in te rw en c ji w  C h in a ch . Ja po n ja  
nie lic zą c  s ta tk ó w  w o je n n y c h  zn a jd u ­
ją c y c h  się na rze k a c h  ch iń sk ic h  w y ­
słała d o  Sza n gha ju  c z te r y  w ie lk ie  o- 
k r ę ty  w o jen n e. D o w ó d c a  w o jsk  an giel­
skich  w ys ła ł d o  H a n k o u  k ilk a  o d d z ia ­
łó w  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i s trze l­
c ó w  w  p e łn y m  r y n sztu n k u .

Jed n ocześn ie  d o n o szą, że w  W a ­
s zyn gto n ie  o d b y ła  się n arada p o m ięd z y  
p re z . H o o v e r e m  i am b asa d o rem  an ­
gie lsk im . W  to k u  n a ra d y  m iała b y ć  
p o ru szo n a  spraw a u d ziału  S ta n ó w  Z je d  
n o c z o n y c h  w  a k c ji in te rw en c y jn e j.

Sza n gha j, 8 sierpnia. (P A T .). W e ­
d łu g  doniesień z K a n to n u  w s zc z ę to  
tam  en erg iczn ą  w a lk ę  p rz e c iw k o  k o ­
m u n isto m , k tó r z y  są a reszto w a n i, są-

mocarstw ?
d zen i w  d ro d ze  sk ró c o n e j p ro c e d u ry , 
sk a zy w a n i na śm ierć i n a ty ch m ia st 
tra cen i. W e d łu g  in fo r m a c y j ze  źró d e ł 
ja p o ń sk ich , w  m ie jsco w o ści T a y c h  i 
H u p e h  a z w ła szcza  k o p a ln ie  r u d y  że ­
lazn ej w  T a y c h  są z n o w u  za g ro ż o n e  
p rze z  w o js k a  cze rw o n e.

M o sk w a , 8 sierpnia. (P A T .) . Prasa 
don osi, że  o p eru jące  w  M a n d żu rji o d ­
d z ia ły  b ia ło g w a rd z is tó w  o ż y w iły  o - 
sta tn io  sw ą działa ln o ść. B ia ło g w a r­
dziści n iszczą  to r y  k o le i w sch o d n io -  
ch iń sk ie j, m o rd u ją  w y ż s z y c h  u rzę d n i­
k ó w  s o w ie ck ic h  i sieją p a n ik ę  w  całej 
o k o lic y .  M ię d z y  in n y m i d zie łem  em i­
g ra n tó w  r o sy jsk ich  m a b y ć  napad d o ­
k o n a n y  na sek reta rza  jed n ego z k o n su ­
la tó w  s o w ie c k ic h  w  C h in a c h  o ra z  za­
b ó js tw o  12 o b y w a te li so w ie ck ic h . O d ­
d ziały  e m ig ra n tó w  u z b ro jo n e  są w  k a ­
r a b in y  m a szyn o w e.

Wyniki ciągnienia 
loterji klasowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rs za w a , 8 sierp n ia. W  d zisie j­

s zy m  ciągn ien iu  lo ter ji k la so w ej p a d ły  

n a stęp u jące  w y g ra n e :

20 tys . 19 14 4 1 , J tys . 3 0 7 11, 

7 12 0 1 , 2 tys. 13626 , 4 3185 , 119 0 8 7,

1 tys . 90654, 169390, 800 zi. 1 5 1 1 1 9 ,

15 3 3 5 1 , 17 0 3 6 1, 600 zł. 9599, 22841, 

4 1 14 8 , 98707, 149858, 15 174 0 , 15 5 9 18 , 

16 576 4 , 16 6 14 9 , 19 8218 .

Król Aleksander odwiedzi 
króla Karola.

B u k a re szt, 8 sierpnia. (P A T ).  
L u p ta  d o w ia d u je  się, że w  k o ń c u  sier­
pn ia k ró l A lek sa n d e r ju go s ło w ia ń sk i 
z ło ż y ł w iz y tę  k ró lo w i K a r o lo w i ru ­
m u ń sk iem u  w  Sin aja. K ró lo w a  M arja  
ju g o s ło w ia ń sk a  zn a jd u ją ca  się o b e cn ie  
w  B a w a rji w ra z  ze  sw ą m a tk ą  k r ó lo ­
w ą w d o w ą  M arją  ru m u ń sk ą i k się ż­
n ic z k ą  E ljan ą p rz y b ę d ą  d o  Sin aja na 
k ilk a  dni p rz e d  p rz y b y c ie m  k ró la  
A lek sa n d ra .

Zmniejszanie się 
bezrobocia.

W a rsza w a , 7 sierpnia (P A T ). W e ­
d łu g  d a n ych  p a ń s tw o w y c h  u rzę d ó w  
p o śre d n ic tw a  p ra c y , o s ta tn ie  ty g o d ­
n io w e  sp ra w o zd a n ie  z  r y n k u  p ra c y  
z a  czas od  20 lip ca  d o  2 sierp n ia br. 
w y k a z u je  19 4.279 b e z r o b o tn y c h  za ­
re je s tro w a n y c h  w  P a ń s tw o w y m  U rz ę ­
dzie  p o śre d n ic tw a  p ra c y .

W  sto su n k u  d o p o p rz ed n ie g o  t y ­
go d n ia  s p ra w o z d a w c ze g o  b ez ro b o c ie  
zm n ie jsz y ło  się o 4 .327 osób.

Posucba w St. Zjedn.
W a s zy n g to n , 8 s ierpnia. (P A T ). 

S e k re ta rz  d la spraw  ro ln ic tw a  o św ia d ­
c z y ł ,  iż  s y tu a cja  w  S tan ach  ś ro d k o ­
w o  - za c h o d n ic h  jest b a rd zo  g ro źn a . 
W e d łu g  d a n y ch  b iu ra  m e te o ro lo g ic z ­
n ego  p rz e w id y w a n ia  na n a jb liższe  dni 
nie są w ca le  p o ciesza jące. W  n ie k tó ­
r y c h  o k ręg a c h  z p o w o d u  su szy w o d a  
d o p icia  jest sprzed aw a n a, p rz y c z e m  
cena jej d o c h o d z i d o  3 ce n tim ó w  za 
galo n . N a  żąd an ie p re z y d e n ta  H o o v e -  
ra d o  re fe re n tó w  r o ln y c h  w  S tan ach  
n a w ie d zo n y c h  p rz e z  k lęsk ę  w ysła n e  
z o sta ły  k w e stjo n a r  jusze w  celu  u z y ­
ska n ia in fo r m a c y j c o  d o  ro zm ia ró w  
p o n ies io n yc h  szk ó d  o ra z  n iezb ęd n ych  
ś ro d k ó w  p o m o c y .

ną u m o w ę  z b o ż o w ą  z N iem ca m i, 
za m k n ą ł g ran icę  p rz e d  d u m p in giem  
o b c y m , w p ro w a d zi! p rem je e k sp o r to ­
w e , u lg i p o d a tk o w e  dla ro ln ik ó w , z b u ­
d o w a ł e le w a to r y  z b o ż o w e , z w ię k s z y ! 
k r e d y ty  na ro ln ic tw o , z a ło ż y ł n o w e  
s zk o ły  ro ln ic ze , z u n if ik o w a ł i p o p a r ł 
fin a n s o w o  in sty tu c je  ro ln ic ze , z b u d o ­
w a ł fa b r y k ę  n a w o zó w  w  M o ścica c h , 
p o w o ła ł do ż y c ia  P a ń stw o w ą  R ad ę  
R o ln ic z ą , o b ecn ie  zaś o rg a n izu je  k o n ­
fere n c ję  p o r o zu m ie w a w c z ą  w s zy s tk ic h  
m in istró w  ro ln ic tw a  p a ń stw  E u r o p y  
śro d k o w o -w sc h o d n ie j.

Ja k  z teg o  p rzeg lą d u  w id a ć  - -  
w s z y s tk o  t o  p ro b le m y  o b c h o d zą c e  
b ez p o śre d n io  ro ln ik a -w y b o r c ę ,  s ło ­
w e m  c a ły  lu d  ro ln y  w  P ań stw ie . A

jed n a k  ani jeden z ty c h  p ro b le m ó w  
nie b y ł p rz e d m io te m  d ysk u sji na p o ­
sied zen iach  s tro n n ic tw  lu d o w y c h . N a ­
w et na k o n g resie  k ra k o w sk im  nie 
b y ło  o  tern m o w y , ja k k o lw ie k  s tro n ­
n ictw a  lu d o w e  s ta n o w iły  t rz o n  ca łej 
o p o z y c ji.

A  d la c z e g o ?  O o  p o p ro stu  d la teg o , 
że  w  szta b a ch  p a r ty jn y c h  n ik t się na 
tern nie ro zu m ie , ta k  dalece, że n a w et 
hasła p a rty jn e g o  z ty c h  z a w iły c h  dla 
n ich  k w e sty j u k u ć  dla siebie nie u- 
m ieją. C o  np. o b c h o d z i posła lu d o w e ­
go , że  c h o ć  lu d n o ść ro ln ic za  P o lsk i 
w yn o si 3 1%  o g ó łu  lu d n o ści r o ln ic ze j 
p a ń s tw  ś ro d k o w e j E u r o p y  i p osiada 
na jlepszą  z iem ię, m im o to  s p ro w a d za  
się d o  P o lsk i 1 18.000 to n n  ż y ta ,  a w

n ie k tó r y c h  d ziałach  h o d o w li sto: P o l­
ska na o sta tn iem  m ie jscu ?  P o n iew a ż  
teg o  nie m o żn a  w y z y s k a ć  ani w  w a l­
ce o m a n d a ty , p rz e to  n ik o g o  to  n ic 
nie o b c h o d zi.

Stąd  też  n ic d ziw n e g o , że  nasze 
s tro n n ic tw a  lu d o w e  tra c ą  c o ra z  b a r­
dzie j k o n ta k t  z ż y c ie m  p a ń stw o w em , 
z p o trz eb a m i m a terja ln em i w ła sn yc h  
w y b o r c ó w ,,  k o stn ie ją  w  p rz e sta rza ły c h  
d o g m a ta ch  p a r ty jn y c h  i nie  w p u sz c z a ­
ją d o  siebie lu d zi, k tó r z y  z k o n ie c z ­
ności m u sie lib y  p rz y ć m ić  w o d z ó w  de- 
m a g o g ó w -ig n o ra n tó w  a p ójść za z d r o ­
w ą in ic ja ty w ą  R z ą d u .
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Znaczenie i przyszłość Gdyni
w ocenie prasy zagranicznej.

W y c h o d z ą c y  w  K o n s ta n ty n o p o lu  
d zie n n ik  fra n c u sk i „ L e  J o u rn al 
d ‘O rie n t“  zam ieści! p o d  datą 30 lipca 

r. b. o b sze rn y  a r ty k u ł p o św ięc o n y  r o z ­
w o jo w i i z  n a cze n iu  G d y n i ja k o  k o n ­
k u ren ta  G d ań sk a. „J o u rn a l d O rien t  

pisze:
„ G d y n ia  stała się ob ecn ie  je d n y m  z 

n a jw a żn ie jszych  p o r tó w  p asażerskich  
na B a łty k u  a jej o b r o ty  to w a ro w e  r o ­
sną im p o n u ją co  z ro k u  na ro k . D r z e ­
w o , w ęgie l i cu k ier  za jm u ją  p ierw sze  
m iejsce w  szeregu  m a so w y ch  a r ty k u ­
łó w  e k sp o rto w y c h , k tó re  idą^ z P o lsk i 
p rz e z  G d y n ię  za gra n icę. Z a r ó w n o  dla 
e k sp o rtu  cu k ru , ja k  i dla e k sp o rtu  w ę ­
gla zain sta lo w a n o  w  G d y n i skła d y, 
h a n g a ry , u rzą d ze n ia  p rz e ła d o w c z e , któ­
re p o zw a la ją  na co ra z  w ię k szą  
cen tra cję  ła d u n k ó w  w  p o rcie  g d y ń ­
skim . Jeszcze k ilk a  lat tem u  cu k ier, 
w ęgie l i d rze w o  szły  p ra w ie  w y łą c zn ie  
p rz e z  G d a ń sk , k tó r y  z teg o  _ ty tu łu  
cze rp a ł zn a czn e  z y sk i, p rz e w yż sz a ją c e  
o g ro m n ie  to  w s zy s tk o , co  d a w a ły  m u  
o b r o ty  h a n d lo w o -p o rto w e  za cza só w  
p rz y n a le żn o śc i d o  R z eszy . W  r. 1928 
G d a ń sk  m iał o g ó ln e g o  o b ro tu  7 m iljo - 
n ó w  to n n , a 7.000 o k r ę tó w  za w in ęło  
i w y s z ło  z jego  p o rtu . W  ro k u  1929 1 
w  p ierw szej p o ło w ie  r. b. ru ch  w  p o t-  
cie g d a ń sk im  z m n ie jsz y ł się p o w a żn ie , 
a sta ło  się to  za spraw ą k o n k u re n c ji 
p o rtu  g d yń sk ie g o  o ra z  p o r tó w  nie­
m ie ck ic h  na B a łty k u : S zc ze cin a , L u ­

b ek i, K ró le w ca .
T r z e b a  p rz y z n a ć  —  pisze  Jo u rn al 

d‘O rie n t“  —  że  n ielo jaln e  i n ie ż y c z li­
w e  sta n o w isk o  G d a ń sk a  w o b e c  P olski, 
z  k tó re j cze rp a ł on sw e w ie lk ie  zysk i, 
p r z y c z y n iło  się i p r z y c z y n ić  się m u sia­
ło  d o  z m ia n y  k ie ru n k u  w  p o lity c e  p o l­
skiej Stąd  też  p o w sta ło  d ążen ie  d o u- 
nieza leżn ien ia  się P o lsk i o d  G d a  
p rz e z  s tw o rzen ie  n o w e g o  w ie lk ie g o  
p o r tu  b a łty c k ie g o  —  G d y n i.

P o w sta n iu  i św ie tn em u  r o z w o jo w i 
G d y n i za w d zięc za  też  sw e n a ro d z in y  
h a n d lo w a  i pasażerska żeg lu g a p o lsk a 
na m o rzu . M a r y n a rk a  p o lsk a h an d lo w a  
p osiad a o b ecn ie  w ca le  spo rą  flo tę  o p o ­
jem n o śc i k ilk u d zie sięc iu  ty s ię c y  to n n , 
k tó ra  p rz y c z y n ia  się w a ln ie  d o  w z r o ­
stu  d o c h o d ó w  P ań stw a o ra z  p o p u la r y ­
zu je  handel p o lsk i na m o rza c h  i w  p o r ­
ta ch  św ia to w y c h .

W s zy stk ie  te o k o lic zn o śc i s tw arzają  
dla G d y n i n iezm iern ie  p o m y śln ą  sy-

Uroczystości ku czci 
św. Emeryka.

B u d a p eszt. 8 sierpnia. (P A T .)  R o z  
p o c z y n a ją c e  się w  d n iu  16 b. m . u r o ­
czy sto ści ju b ileu szo w e Św . E m e ry k a  
b ęd ą m ia ły  p rzeb ieg  n ie z w y k le  w sp a ­
n iały . D o  B u d a p esztu  p rzy b ę d z ie  le ­
ga t p apieski k a rd y n a ł S in cero , k tó re ­
go  p o w ita  pry m a s W ę g ie r. 17  b. m . na 
stąpi o d słon ięcie  i p o św ięcen ie  p o m n i­
ka Św. E m ery k a , zaś 19 b. m . u r o c z y ­
sta M sza p o ło w a , ce leb ro w a n a  p rzez  
legata. Jed n y m  z g łó w n y c h  m o m e n ­
tó w  u ro czysto ści b ęd zie  w  dn iu  19 
b. m . E u c h a ry sty c zn a  pro cesja s ta tk a ­
mi p o D u n a ju  z u d ziałem  legata papie 
skiego , d y g n ita rz y  k o ście ln y ch  i p rze d  
sta w icieli w ład z.

W  o kresie  u ro c z ysto śc i o d b ęd z ie  
się w  B u dapeszcie  ca ły  szereg z ja z d ó w  
i k o n g resó w , a m ia n o w icie  w  d n iach  
16 — 18 b. m . m ię d zy n a ro d o w y  k a to ­
lic k i k on gres  a n ty a lk o h o lo w y , 16— 22 
b. m . m ię d zy n a ro d o w y  k a to lic k i k o n ­
gres ś w ia to w y  e sp era n tystó w , 19 b. m . 
w ie lk i k o n g res  E u c h a ry sty c zn y , 2 1-22  
b. m . m ię d zy n a r o d o w y  ko n gres  k a to ­
lic k ic h  p ed a g o g ó w  i w ie le  in n y c h .

Dymisja Czang Kai Szeka.
W ie d e ń , 7 sierpnia. (P A T ).  W e d le  

n ie p o tw ie r d zo n y c h  d o ty c h c z a s  p o ­
g ło sek  z S za n gh a ju  p o d a ć się m iał 
p re z y d e n t  ch iń sk ie g o  rzą d u  n a ro d o ­
w e go  C z a n g  K a i S ze k  d o  d ym isji.

tu ację  1 ro k u ją  jej —  z w ła szcza  p o u- 
k o ń c ze n iu  lin ji k o le jo w e j, łą c zą c ej ją 
b ezp o śred n io  ze Śląskiem  —  św ietn ą 
p rzyszło ść , ja k o  jed n em u  z g łó w n y c h  
p o r tó w  na B a łty k u .

O  ile G d a ń sk  zec h ce  się p rz y s to ­
so w ać do sytu a cji i p rzestan ie  p ro w a ­
d zić  sw ą ją trzą cą  i n ierozsą d n ą p o li­
t y k ę  o b stru k c ji w o b e c  P o lsk i, to  nie

ulega k w e stji —  naszem  zda n iem  —  
iż  m o że  o n  o b o k  i n iezależn ie  od  G d y ­
ni ro zw ija ć  się p o m y śln ie , a lb o w iem  
o d rad zają ce  się i ro zw ija ją c e  się g o sp o ­
d arczo  3 0 -m iljo n o w e P a ń stw o , k tó re  
jest h in terla n d em  o b u  p o r tó w , m o że  w  
zu pełn o ści z a sp o k o ić  p o tr z e b y  r o z w o ­
jo w e  i G d y n i i G d a ń sk a " .

Ja k  w id a ć  z p o w y ż sz eg o , b ez stro n ­
na i o b je k ty w n a  ocen a zn a cze n ia  G d y ­
ni dla P o lsk i ja k o  p o r tu  u jm u je  o p ty ­
m istyc zn ie  jego  p e r s p e k ty w y  r o z w o jo ­
w e a za ra zem  o k reśla  w ła ściw ie  p o li­
t y k ę  o b s tru k c ji G d ań sk a. M . J.

Drugi etap marszu
„Szlakiem Kadrówki”.

Ję d rze jó w , 7 sierpnia. (P A T 3 . D ziś  
o g o d z. 5 ran o na R y n k u  w  M iec h o ­
w ie  sta n ęły  d o  d a lszy ch  Z a w o d ó w  
m a rsz o w y c h  d r u ż y n y , k tó re  p o p rz ed ­
n iego dnia u k o ń c z y ły  etap  w  p rz e p i­
san ym  term in ie. O g ó łe m  b ie rze  w  m ar 
szu  u d ział 39 d ru ży n . W  k a teg o r ji w o j 
sko w ej m arsz o d b y ł się p o d  hasiem  
w a lk i 33 pp. ( ło m ż a )  o  p ierw sze m iej­
sce. P u łk  ten w y r u s z y ł ze sta rtu  jako 
osta tn i zespó ł w o js k o w y , na sz la k u  zaś 
w ym in ą ł w s zy stk ie  d r u ż y n y  w o js k o ­
w e za w y ją tk ie m  8 pp., k tó r y  w y r u ­
szy ł p ie rw szy . O g ó łe m  dzisie jszy  etap 
o d b y ły  32 d ru ży n y , 7 zaś o d p ad ło

d ru ży n : w  k a teg o r ji w o js k o w e j 1) 23 
pp. Ł o m ża  w  czasie  4 ,56,41 — 2) 22 pp. 

S iedlce 4 ,58 ,12  —  3) 21 pp. D z ie c i
W a rs za w y  5,00,59. O g ó łe m  u k o ń c z y ło  
m a rsz  8 d r u ży n  w o s k o w y c h . K a te g o ­
ria d r u ży n  n ie w o jsk o w y c h : 1) cen.tr. 
szk o ła  s tra ż y  g ra n iczn ej 4 ,5 8 ,14  —  2) 
od d z ia ł strze le ck i L u b lin  5,13,25 —  3) 
o d d z ia ł strze le ck i O r lę ta  K ra k ó w
5,25,05. O g ó łe m  u k o ń c z y ło  m arsz 24 
d ru ży n  n iew o jsk o w y c h . Jutro  ran o 
d r u ż y n y  w yru s zą  na o sta tn i e ta p  Ję­
d rze jó w — -Kielce 38 k im . N a  ty m  eta ­

pie w  ro k u  b ież. o d b ę d z ie  się p o  raz 
j p ie rw sz y  p ró b a  strze lan ia  na p o lo w e j

d ro d ze . P o o b lic ze n iu  w y n ik ó w , k o -  1 s trze ln ic y  p o d  C h ę cin a m i, 
misja ustaliła następującą k o le jn o ść

Minister Eynac o Polsce
Marszałku Piłsudskim.1

P a r y ż .  8 sierpnia. (P A T .)  H a va s 
d o n o si: P o  p o w ro c ie  z W a r s za w y  m i­
nister lo tn ic tw a  L a u re n t E y n a c  w  r o z ­
m o w ie  z  red a k to re m  „ L e  T e m p s "  dał 
w y r a z  sw em u  z a d o w o le n iu  z p o w o d u  
p rzy jęc ia , k tó re  m u  z g o to w a n o  w  P o l­
sce a szczegó ln ie  w  z w ią z k u  ze .specjal­
nie serd eczn em  p rz y jęc ie m  ze s tro n y  
M arsza łka P iłsu d sk iego . M in ister  E y ­
n ac m ó w ił z  p o d z iw e m  o  p ełn ym  p ro ­
sto ty  ż y c iu  W ie lk ie g o  P a try jo ty  i B o ­
h atera N a ro d o w e g o  P o lsk i, k tó r y  p ro ­

w a d zi sp o k o jn e  ż y c ie  w ie jsk ie  u r o z ­
m a ico n e  jed yn ie  m u z y k ą  i le k tu rą  i o- 
p ro m ien io n e  u czu cia m i ro d zin n em i. 
W  d a lszy m  ciągu  w y w ia d u  m in ister 
E y n ą c  m ó w ił o  p ełn em  serd eczn o śc i 
p rz y ję c iu  w  K ra k o w ie ,  gd zie  ja k  m iał 
m o żn o ść  s tw ierd z ić , panuje g łęb o k a  
zn a jo m o ść k u ltu r y  fra n c u sk iej i u zn a ­
nie d la niej.

M in is ter  p o d k re ś lił n iezm iern ie  
c zystą  i k la syczn ą  fra n c u sc zy zn ę , 
k tó rą  słyszał od  P o la k ó w  w  K ra k o w ie .

Katastrofa samolotu pocztowego.
Aparat wpadł do morza.

B e rlin . 8 sierpnia. ( P A T .)  P o c z to ­
w y  sa m o lo t n iem ieck i D . 1826 n a leżą­
c y  d o to w a r z y stw a  L u fth a n sa, stale 
k u rsu ją c y  m ię d zy  S zto k h o lm e m  i 
S tra lsu n d em  w y s ta r to w a ł o n egd aj o  
go d z. 23 ze S z to k h o lm u  i d o ty ch cza s  
nie p rz y b y ł d o  m iejsca  p rze zn a czen ia . 
P o szu k iw a n ia  w  to k u . j

B erlin . 8 sierpnia. ( P A T .)  Z a g in io -  '

n y  sam o lo t n iem ieck i D  1826 o d n a le­
z io n y  zo sta ł w  p o łu d n ie  k o ło  A s k o  w  
p o b liżu  V a ld e m a y s v ik . Z a ło g a  s ta tk u , 
składająca się z k a p ita n a  L a n gau b e  i 
ra d io te leg ra fisty  L in a e m a n a  zn alazła  
śm ierć p ra w d o p o d o b n ie  p rz y  lą d o w a ­
niu  n a p ełn em  m o rzu . B liżs zy c h  szcze 
g ó łó w  d o tv c h c za s  b rak.

Ostateczne wyniki raidu awionetek
nie zostały dotychczas ogłoszone.

B e rlin . 8 sierpnia. ( P A T .)  W  cią g u  
dzisie jszego p o p o łu d n ia  o b ra d o w a ła  
k om isja  sp o rto w a  ra jd u  a w io n e te k  
nad usta len iem  o sta teczn ej p u n k ta cji i 
k o le jn o ści z w y c ię s c ó w . Z  p o w o d u  n ie ­
d o k o ń c ze n ia  w  ty c h  g o d zin a c h  p ró b  
te c h n ic z n y c h  p rz e z  k ilk u  u cz e stn ik ó w  
rajd u , o sta teczn ej k la sy fik a c ji o fic ja l­
nej usta lić  nie b y ło  m o żn a . O g ło s zo n y  
zo stał w  w y n ik u  ty c h  n arad jed yn ie  
k o m u n ik a t  p ra so w y  u sta la jąc y  k o le j­
n ość z tą u w agą, ż e  jed yn ie  w  k o le jn o ­
ści p ie rw sz yc h  o śm iu  z a w o d n ik ó w  nie

zajdą p ra w d o p o d o b n ie  żad n e  zm ia n y* 
1) N iem ie c  M o r z ik  427 p. 2) Poss 
N ie m c y  422 p. 3) N o t z  4 19  p. 4) A n ­
gielka miss G o u n a rd  4 16  p. 5) N ie ­
m iec S to lp e  409, 6) A n g lik  C a rb e r ry  
405 p. 7) N iem ie c  A fen b a c h  399 p. 8) 
A n g lik  B ro a d  395 p. P ra w d o p o d o b n ie  
jest, że  n a w et p rz y  e w en tu a ln y c h  jesz­
cze zm ia n ac h  d w aj z a w o d n ic y  p o lsc y  
P ło n c z y ń sk i i W ię c k o w s k i po zo stan ą 
w  gru pie  p ie rw sz yc h  d w u d zies tu  u - 
c ze stn ik ó w , k tó ry m  p rz y z n a n e  będą 
n a gro d y .

Uchwały konferencji Heimwehry
w sprawie majora Pabsta.

W ie d e ń . 8 sierpnia. (P A T .)  
c h o d zą c y  w  In sb ru ck u  „ T ir o le r  A n -  
z e ig e r"  za a ta k o w a ł o n egd aj rzą d  k a n c 
le rza  S ch o b era  za p o w ia d a ją c  b lisk i k r v 
zys  g a b in e to w y  ze w zg lę d u  na c iężk ą  
sytu ację  g o sp o d a rc zą  k raju .

D zisie jsza  p rasa w ie c z o rn a  z a u w a ­
ża w  o m a w ia n iu  teg o  atak u , że  k a m ­
pania p rz e c iw k o  sze fo w i rzą d u , k tó r y  
d o p ro w a d ził p o  d łu g ich  u siło w an iach  
d o sk u tk u  p o ż y c z k ę  zag ra n ic zn ą , nie

jest t liczem  in nem , jak t y lk o  d em ag o ­
gią. A ta k i te m ają sw e ź ró d ło  w  n ieza- 
za d o w o le n iu  n a c jo n a lis ty c z n y c h  k ó ł 
ty ro lsk ic h  z w y d a len ia  m a jo ra  Pabsta 
z  g ran ic A u str ji.

D ziś  w ie czo re m  p rz y ją ć  m a k a n c ­
lerz  S ch o b er k ilk u  w y b itn y c h  p r z y ­
w ó d c ó w  H e im w e h ry , k tó r z y  p rz e d ło ­
żą  m u  u c h w a ły  k o n fe ren c ji H e im ­
w e h r y  w  In sb ru ck u . N a  k o n fe ren cji 
tej dom agała  się ra d y k a ln a  część H eim

w e h ry  n a ty ch m ia sto w e go  co fn ię cia  
w yd a len ia  P absta z A u str ji, p o d czas  
g d y  u m ia rk o w a n e  k o ła  H e im w e h ry  żą 
dają jedyn ie  szy b k ie g o  p ro w a d ze n ia  
śle d ztw a  o ra z  p o zw o le n ia  m a jo ro w i 
P a b sto w i na 3-d n io w y  p o b y t  w  A u ­
strji celem  z a łatw ien ia  sp raw  o so b i­
sty ch . M ajo r Pabst p rz e b y w a  ciągle  je­
szcze  w  W e n e cji, p rz y jm u ją c  od czasu 
d o czasu u siebie p rz y w ó d c ó w  H e im ­
w e h r y  i u d zie la jąc im  d y r e k ty w . W  
k a ż d y m  razie  m o żn a  już ob ecn ie  
s tw ierd z ić , że k u rs  fa szy sto w sk i w  
H e im w eh rze  zo stał z lik w id o w a n y .

Polacy a wybory w Niem­
czech.

B e rlin , 8 sierpnia. (P A T ).  P o la cy , 
o b y w a te le  n iem ie cc y  w y s ta w ią  sw o je  
w łasn e lis ty  w y b o r c z e  w  n a stęp u ją­
c y c h  o k ręg a c h  R z e s z y :  P ru sy  W sc h ., 
P o c z d a m  I, P o c z d a m  II, F ra n k fu r t  
nad O d rą , P o m o rz e  p ru sk ie , W r o c ­
ła w , L ign ica , O p o le , H a n n o w e r , W e st 
fa lja  p ó łn ., W e stfa lja  poi., K o lo n ja -  
A k w iz g r a n , D u sse ld o rf.

B e rlin . 7 sierpnia. (P A T .)  N a  
w s zy s tk ic h  teren ach, gd zie  m ieszk ają  
P o la c y  w  N ie m c z e c h , z a k o ń c z o n e  z o ­
sta ły  p rz y g o to w a n ia  d o k am pa n ji w y ­
b o rc z e j do p arlam en tu  R z e s zy . N a  
Śląsku o p o lsk im , k tó r y  m o że  z a d e c y ­
d o w a ć o  w p ro w a d ze n iu  P o la k ó w  do 
R e ic h sta gu , P o la cy  w y stęp u ją  ze  w sp ó ł 
ną listą na k tó re j fig u ru ją  n a zw isk a  
p o słó w  p o lsk ich  d o  ślą skiego sejm iku  
p ro w in c jo n a ln e go  a m ia n o w icie  ks. 
K o z io r k a  i w ó jta  B o ż k a . W s zy stk ie  
m n iejszości w  N ie m c z e c h  b io rą  so li­
d a rn y u d zia ł w  w y b o ra c h  do R e ic h s­
ta g u . N a  w spó ln ej liście p ań stw o w ej 
na p ie rw sz y c h  d w ó c h  m iejscach  f ig u ­
rują n a zw isk a : k ie ro w n ik a  n a cze ln eg o  
Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  dr. 
Jana K a c z m a rk a  z  B erlin a  i ks. dr. D o  
m a ń skiego  z Z a k rz e w a . W  n a jb liż ­
s zym  czasie  u k a żą  się o d e zw y  c e n tra l­
n ego k o m ite tu  w y b o r c z e g o  P o la k ó w  
w  N ie m c z e c h .

Zmiana gabinetu 
w Kanadzie.

O tta w a , 8 sierp n ia. (P A T ) .  P re- 
m jer  M a c k en zie  K in g  z ło ż y ł  w c z o r a j 
w iz y tę ' g en eraln em u  g u b e rn a to ro w i 
K a n a d y  i w r ę c z y ł m u  o fic ja ln ie  d y ­
m isję rzą d u  lib e ra ln e go , k tó r y  ja k  
w ia d o m o  p o n ió sł k lęsk ę  p r z y  o s ta t­
n ich  w y b o r a c h  p a r la m e n ta rn y ch . 
N o w y  p re m je r  B en n et (k o n s e r w a ty ­
sta) dziś jeszcze  b ęd z ie  p r z y ję ty  p rz e z  
g en eraln eg o  g u b ern a to ra  i z ło ż y  
p rzysięgę.

Walki w Indjach.
Pleszaw ar, 7 s ierpnia. (P A T ).  6 l o t ­

n ic z y c h  esk ad r w o js k o w y c h  b o m b a r­
d o w a ło  o d d z ia ł p o w sta ń c ó w  szcze p u  
A frig is , k tó r z y  w  lic zb ie  5.000 g r o ­
z ili za a ta k o w a n ie m  P eszaw aru . P o za - 
tem  w ysła n e  z o sta ły  w o jsk a , p rz e c iw ­
k o  n iere g u la rn y m  o d d z ia ło m  s zcze p u  
A frig is , s k o n c e n tro w a n y m  na r ó w n i­
n ach  K h a p iri.

B o m b aj. 7 sierpnia. ( P A T .)  B y ły  
p rz e w o d n ic zą c y  z g ro m a d ze n ia  u sta w o  
d a w c ze go  W a lla b h a i Patel, sk a za n y  n *  
3 m iesiące w ięzien ia , w y z n a c z y ł ja k o  
sw ego  następcę na s ta n o w isk o  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  k o n g resu  M u lan a A b -  
d u la  K alem a.

Samolot a praca misyjna.
N o w y  J o rk , 7 sierp n ia. (P A T ). 

Jezu ici a m ery k a ń s c y  za k u p ili tu ta j 
w ie lk i m o n o p la n  t y p u  B ellan ca, k tó r y  
o c h rzc ili n a zw isk ie m  s ły n n e g o  m isjo ­
n a rza  la t u b ie g łyc h  O . M a r ą u e tte . 
S a m o lo t ten  s łu ż y ć  b ęd z ie  J e zu ito m  
w  ic h  p ra c y  m isy jn e j w  A la sc e. 
M a r ą u e tte  o d le cia ł w c z o r a j z  N o w e ­
go  J o rk u  d o w y b r z e ż y  O c e a n u  S p o ­
k o jn eg o , p ilo to w a n y  p rz e z  O . G . J. 
Feltesa.

/
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0  rozwój turystyki w Polsce.
J u ż o d  d a w n y c h  cza só w  c a ły  sze­

reg  k r a jó w  szu k ał ź ró d e ł d o c h o d o ­
w y c h  i z a r o b k o w y c h  w  ro zw o ju  tu ­
r y s ty k i.  P r ze p r o w a d zo n e  p o w o jn ie  
b a d a n ia  w y k a z a ły  jasn o, że zn acze n ie  
za g ra n ic zn e g o  ru ch u  tu ry sty c z n e g o  dla 
go sp o d a rstw a  n a ro d o w eg o  jest b a rd zo  
d u że . O  tem  św ia d c zą  n a jlepiej c y fr y  
zasiągn ięte  z p a ń stw  o b c y c h . I ta k  w e  
W ło s ze c h  d o c h o d y  z ru ch u  o b c y c h  
w y n io s ły  w  r. 19 27 1,860 m ilj. lir.
P rze c ię tn e  r o czn e  d o c h o d y  F ra n c ji z 
ru ch u  o b c y c h  w  o k resie  o sta tn ich  łat 
są sza c o w a n e  o d  8 —  i j  m iljd . fr a n ­
k ó w . W  S zw a jca rji d o c h o d y  n e tto  z 
ru ch u  o b c y c h  w y n o s iły  w  r. 1926 *—  
200 rhifjh: fr . szw .; d o c h o d y  A u str ji 
w  ty m s a m y m  ro k u  o k o ło  30 m iljn . 
doł.

N a  tem a t ro zw o ju  tu ry sty k i w  
P o lsce  c iek a w e  u w a g i w  o sta tn im  z e ­
szy c ie  „ P o lsk i G o s p o d a r c ze j"  snuje p. 
A . R e p e c zk o . A u to r  s tw ierd za  p rzed e- 
w s zystk ie m , że p o ró w n u ją c  z y sk i,  o- 
siągane z ru ch u  o b c y c h  w  n ie k tó r y c h  
p ań stw a ch  eu ro p ejsk ic h , z  w y d a tk a m i 
o b c y c h  w  Polsce, s tw ierd z ić  m o że m y , 
że d o c h o d y  z teg o  ź ró d ła  w  Polsce 
są n ik łe  nie t y lk o  w  p o ró w n a n iu  z 
p ań stw a m i, k tó re  o d d a w n a  są zn an e 
ja k o  p ań stw a o s ta ły m  w ie lk im  ru ch u  
tu ry s ty c z n y c h  (jak np. F ra n c ji, W ło c h  
i S zw a jca rji), le cz  n a w et w  p o r ó w n a ­
niu z m ło d em i p o d  w zg lę d em  ru ch u  
tu ry sty c z n e g o  k ra ja m i, ja k  np. C z e ­
ch o s ło w a cją , N iem c a m i, A u str ją , są- 
siad u jącem i z P o lsk ą , o  m n iej w ięce j 
p o d o b n y c h  w a ru n k a c h  tu ry s ty c z n o -  
te r e n o w y c h .

P o d  w zg lę d em  b o w ie m  w a r u n k ó w  
te r e n o w y c h , k lim a ty c z n y c h , p o siad a­
nia lic zn y c h  s w o is ty c h  z a b y tk ó w  ar- 
c h ite k to n ic z n y c h  i k u ltu ra ln y c h , g o d ­
n y c h  w id ze n ia , nie u stę p u je m y ty m  
p a ń stw o m . Jed yn a ich p rz e w a g a , to  
m o że  n ieco  d o g o d n iejsze  p o ło że n ie  
g eo g ra fic z n e  o ra z  n o w o cze sn e  u r zą ­
d zen ia, p rz ysto so w a n ie  do p rzy jęc ia  
c u d z o z ie m c ó w . U rz ą d z e ń  ty c h  (h o te ­
le, szosy  a u to m o b ilo w e , d o g o d n e  p o ­
łą c zen ia  k o le jo w e  i t. p .) nie zd o ła n o  
jeszcze  w  P olsce s tw o r z y ć  w s k u te k  
w o jn y  o ra z  b ra k u  o d p o w ie d n ic h  na 
ten  cel k a p ita łó w . P o d  w ie lo m a  zaś 
in n em i w zg lę d a m i, ja k  np . a tr a k c y j­

ności n o w y c h , n iez n a n yc h  szerzej 
c h o d zie  i p ó łn o c y  E u r o p y  te re n ó w  tu ­
r y s ty c z n y c h  —  p rz e p ię k n y c h  o k o lic  
g ó rsk ich , p o c ią g a ją c y c h  zw ła sz c z a  dla 
n a ro d ó w  an glo sask ich , m o żliw o śc i p o ­
lo w a ń , p o ło w u  p strą g ó w , d z ik ie g o  i 
p ie rw o tn eg o  ch a ra k teru  n ie k tó r y c h  
o k o lic  i t .  d. i t . d. —  n a w et p rz e w y ż ­
szam y p ań stw a eu ro p ejsk ie .

N iez m ie rn ie  w a ż n y m  m o m e n tem  w  
m o żliw o ścia c h  w cią g n ięc ia  P o lsk i, ja ­
k o  n o w e g o  teren u  tu ry sty c z n e g o , w  
s trefę  m a so w ej tu r y s t y k i o b c y c h , jest 
w łaśn ie  m o m e n t a tra k c y jn o ś c i tego  te ­
ren u. P am ięta ć  b o w ie m  n a le ż y , że 
tu ry śc i a m e ry k a ń s c y  i z a c h o d n io -e u ­
ro p ejsc y  szu k ają  dziś n o w y c h  te re n ó w  
d o zw ie d za n ia .

M o m en t ten  b y ł  sw ego  czasu  sze­
ro k o  w y k o r z y s ta n y  -w  p ro p a ga n d zie  
tu ry sty c z n e j p rz e z  k ra je  n o w o p o w s ta ­
łe p o  w o jn ie , ja k  C z e c h o sło w a c ję , J u ­
gosła w ię.

S tw ie rd z ić  za te m  n a le ży , że k ra j 
n asz p osiad a w sze lk ie  szanse, ab y stać 
się, p o d o b n ie  ja k  C z e c h o sło w a c ja , W ę -  |

g ry , N ie m c y  i Ju go sław ja  —  teren em  
m a so w ej tu ry s ty k i z a g ra n ic zn e j, o c z y -  
w iście  nie o d ra zu , le c z  s to p n io w o , w  
m iarę r o z b u d o w y  n iezb ęd n ych  k u  te ­
m u u rzą d ze ń . W y d a tn a  o p ie k a  P a ń ­
stw a jest tu jed n a k  je d n y m  z p o d sta ­
w o w y c h  w a r u n k ó w  osiągn ięcia tego 
celu .

P ań stw a E u ro p y  Z a c h o d n ie j ju ż  w  
p ie rw sz y c h  la ta ch  p o w o je n n y c h , a 
n iek tó re  n a w et p rz e d  w o jn ą  o cen iły  
w  sposób n a le ż y ty  zn acze n ie  zag ra n ic z  
nego ru ch u  tu ry sty c zn e g o  dla ca łego 
g o sp o d a rstw a . T o  też  n a jro zm a itsze -  
m i sposobam i w spierają  ten ru ch  f i­
n a n so w o  o ra z  w y w iera ją  d o m in u ją cy  
w p ły w  na jeg o  r o z w ó j za p o śre d n ic ­
tw em  specjaln yc h  u rzę d ó w  t u r y s ty c z ­
n y c h .

W  P olsce o p ie k a  n ad t u r y s ty k ą  n a ­
le ży  d o M in is ters tw a  R o b ó t  P u b lic z ­
n y ch . P r z y  tem  M in is ters tw ie  o d  dn. 
1 lip ca  19 19  r. isn ieje  R e fe r a t  T u r y ­
s ty k i. R e fe ra t  ten  o b ecn ie  jest p r z y ­
d zie lo n y  do D e p a ta m e n tu  D r o g o w e g o  
i w c h o d zi w  skła d  W y d z ia łu  K o n ser­
w a c ji D ró g .

O g ó łe m  w y d a n o  w  ok resie  u b ie­
g ły ch  1 0 'A lat, w  ciągu k tó ry c h  pra -

Kodróż inspekcyjna Min. Połczyńskiego.
M in ister  R o ln ic tw a , dr. L e o n  Jan- 

ta - P o łc z y ń s k i, w y je ż d ża  w  dn iu  S 
b m . o g o d z. 22-giej na in sp ekcję  W o ­
je w ó d z tw a  w o ły ń sk ie g o . T ra sa  p o d r ó ­
ż y  M in istra  p ro w a d zi p rz e z  K iw e r-  
ce —  R o ż y s z c z e  —  Ł u c k  —  O ły k ę  —  
D u b n o  —  B ia ło k ry n ic ę  —  K rz e m ie ­
n iec —  W iśn io w ie c  _  O sad ę K re c h o - 
w ie c k ą  —  R ó w n e . M in ister  dr. P o ł­
c z y ń sk i d o k o n a  w  w y ż e j,  w y m ie n io ­

n y ch  m ie jsco w o ścia ch  lu stra c y j o rg a - 
n iza c y j ro ln ic zy c h , szk ó ł r o ln ic zy c h , 
lasów  p a ń s tw o w y c h , szeregu  go sp o ­
d a rstw  w z o ro w y c h , o ra z  L iceu m  
K rz e m ie n iec k ie , p o za te m  o d b ęd zie  
s zereg  k o n fe r e n c y j z  p rz e d sta w ic ie la ­
m i m ie jsc o w y c h  sfer r o ln ic zy c h . P o ­
w ró t  M in istra  z in sp ekcji nastąpi w  
dniu 12 sierpn ia r. b.

Walki Turków z Kurdami
w oświetleniu wiedeńsko-tureckiem.

W ie d e ń . 8 sierpnia. (P A T .)  Prasa 
w ie c z o rn a  zam ieszc za  ze s tro n y  p o in ­
fo rm o w a n e j a r ty k u ły ,  o m aw ia jące  n a­
p a d y  K u rd ó w  na te r y to r ju m  tu re ck ie  
i stw ierd zając e, że p o  raz  p ie rw szy  w  
n o c y  z dnia j  na 6 c ze rw c a  br. p rz e ­
k r o c z y li u zb ro jen i K u rd o w ie  gran icę  
tu re ck ą , z a b iw szy  1 o ficera  arm ji tu ­
reck ie j o ra z  w ięk szą  lic zb ę  żo łn ie rzy . 
A rm ja  p lem ion  k u rd y js k ic h  składa się

z  6 ty s ię c y  lu d zi, p rz e c iw k o  k tó ry m  
w y słał rzą d  tu re ck i swe w o jsk a  w zm a ­
cn iając r ó w n ież  p o ste ru n k i ża n d a rm e­
rii o ra z  stra ży  gran iczn ej. W o js k a  tu ­
reckie  p rz y w r ó c iły  w k r ó tc e  p o rzą d e k . 
Jed yn ie  g ó ra  A ra ra t  zn ajd u je  się jesz­
cze w  ręk u  K u rd ó w . W e d łu g  o sta tn ich  
w ia d o m o ści zostan ie  gó ra  ta w  ciągu 
trze ch  dni z d o b y ta .

WYŁĄCŻNY SKŁAD

GABRYEL STARK
L W Ó W . P L . M A R JA C K I 11,

cu je  R e fe r a t  T u r y s t y k i ,  za led w ie  su­
m ę zł. 7 4 j  tys ., t. j., d r o b n y  część te ­
g o , co  w y d a ją  N ie m c y , C z e c h o s ło w a ­
cja, A u str ja  na sam ą z a g ra n ic zn ą  p ro ­
p agan d ę tu ry s ty c z n ą  w  ciągu  1 ro k u .

R z e c z  o c z y w is ta , że w  ty c h  w a ­
r u n k a c h  m o w y  b y ć  nie m o że  o  ja k ie j­
k o lw ie k  b ąd ź p o w a ż n ie jsze j o p iece  
nad tu ry sty k ą  w  P olsce, a tem  b a r­
d zie j m a r z y ć  nie m o że m y  o  skro m n ej 
n a w et p ro p a ga n d zie  z a g ra n ic zn e j.

P o za  M in is ters tw e m  R o b ó t  P u b li­
c z n y c h  spraw a m i tu ry s ty k i w  m n ie j­
szym  lub  w ię k s zy m  z ak resie  zajm u ją  
się ró w n ież  in n e r e s o rty  p a ń stw o w e, 
ja k  np. M in . K o m u n ik a c ji, M in . W . 
R . i O św iec en ia  P u b lic z n e g o , M in 
S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h , M in . S p ra w  
W o js k o w y c h , M in . P rze m y słu  i H a n ­
d lu  i M in . Skarb u .

W id z im y  te d y , że  w  ło n ie  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  zag ad n ien ie  t u ry s ty k i 
jest r o zp r o s zk o w a n e  —  tak  p o d  
w zg lę d em  o rg a n iza c y jn y m , ja k  i b u d ­
ż e to w y m .

Z  teg o  stanu rze c z y  w y c ią g a  a u to r  
w n io sek , że  w  ty c h  w a ru n k a c h  p o w o ­
łanie d o  ż y c ia  P o lsk ieg o  U rz ę d u  T u -  
r y s ty c z n g o  staje się k o n iec zn o ścią  n ie­
o d z o w n ą . P raca , k tó ra  c ze k a  P o lsk i 
U rz ą d  T u r y s ty c z n y , jest o lb rzy m ia . 
W  czasie n a jszyb szy m  z m o n to w a ć  n a ­
le ży  ap arat o r g a n iza c y jn y , k tó r y b y  
sku p ił w s zy tk ie  w y s iłk i ca łeg o  spo łe­
c zeń stw a , k tó ry b y  w cią g n ą ł do p ra cy  
sa m o rzą d y  m iejskie  i p o w ia to w e , o b e j­
m u jąc sw ą d ziała ln o ścią  ca ły  nasz k ra j 
p o p rz e z  lo k a ln e  z w ią z k i p ro p a ga n d y  
tu ry sty c zn e j.

List ze stolicy Słowaczyzny.

B ra tis la v a , to  dziś p rze sz ło  s tu ty ­
s ięczn a  s to lica  „S lo v e n sk ie j k r a jin y " ,  
w  o ż y w io n e m  tem pie  się r o zw ija ją c y  
p o r t  n a d d u n ajsk i, w a ż n y  w ę ze ł k o m u ­
n ik a c y jn y  na p o g ra n ic zu  C z e c h o s ło ­
w a c ji, A u s tr ji i W ę g ie r. D a w n ie j —  
m ia sto  to , n o szą ce  to  n iem ie ck ą  n a­
z w ę  P reszb u rg a , to  w ę g ie rsk ą  P o zso - 
n y , b y ło  p ro w in c jo n a ln e m  ś ro d o w i­
s kiem , b ez  w ię k s ze g o  zn a cze n ia , m i­
m o  że się n a z y w a ło  k o r o n a c y jn e m  
m iastem  k r ó ló w  w ę g ie rsk ich . P r z e ­
w r ó t  i n o w y  p o rzą d e k  p ra w n o -p o li-  
t y c z n y  n iew ą tp liw ie  w y s z ły  B ratis ła- 
w ie  na k o r zy ść .  Z  d a w n y c h  m n iej n iż  
80 ty s ię c y  m ie sz k a ń c ó w  w zr o s ła  ich  
lic zb a  do 130 ty s ię c y .

N a  p rz y b y w a ją c y m  d o  m iasta c u ­
d zo z ie m c u  ro b i o n o  w  r ó ż n y c h  sw y c h  
czę ścia ch  b a rd zo  n ie jed n a k o w e  w ra że  
nie. Ś ro d ek , stare  m iasto  o  p rz e w a ż ­
nie z e s z ło w ie c zn y c h  b u d o w la ch , ró żn i 
się jakoś sw ym  w y g lą d e m  n ie ty lk o  od  
sta rej P rag i, ale i c z e g o b y śm y  m n iej o- 
c z e k iw a li, o d  s ta rego  W ie d n ia . Jest to  
ten  sw o isty  c h a ra k te r  m iast w ę g ie r­
skich , n iereg u la rn ie  b u d o w a n y c h , p eł­
n y c h  c ia sn yc h  i n ie ró w n y c h  te r e n o w o  
u lic ze k  i z a u łk ó w  o b o k  w ie lk ic h , ale 
n ie fo re m n y c h  p la có w . T o  sam o z o b a ­
c z y ć  m o żn a  i w  s ta rszy ch  częściach  
in n y c h  m iast S ło w a c z y z n y , c z y  w  ta- 

™  P eb recy n ie  lub  P ię cio k o śc io ła c h . 
N ie  b ra k  w  B ratis la v ie  i u lic y  „ ż y ­
d o w s k ie j , b ru d em  i zap ach am  i, z w ła ­
szcza  w  leć ie , is to tn ie  g h e tto  p rz y p o -  
m in ącej.

Bratislawa, 4 sierpnia 1930.
A le  ta  sta ra B ra tis la v a  p rz y  sw ej 

cia sn o cie  i n iesp o d zia n k a c h  a r c h ite k ­
to n ic z n y c h  jest p rz y  tem  ta k  m a lo w  
n ićza  i ty le  p osiad ają  u r o k u  jej ta je m ­
n icze  p rze jścia  p o d  sk lep ien iam i d o ­
m ó w , w  k tó r y c h  w y b ito  u lice, że 
p rz y b y s z  w  m ie jscach  ty c h  p rz e b y w a  
ch ętn ie  i rad  z n ó w  d o n ich  p o w ra ca . 
Z w ła s zc za  p r z y  k się ży c u  zd a ją  się 
o ż y w a ć  sta re  k am ie n ie , k tó re  ju ż  ty le  
w id z ia ły  —  i p a la ty n ó w  k ró les tw a  
św ię to ste fa ń sk ieg o  1 „ b u d z ic ie li"  n a ro ­
d o w y c h  s ło w a ck ich , k tó r z y  na ro zw a - 
lin a ch  sta reg o  g ro d u  z a m k o w e g o  
w sp o m in a li m in io n e  c za sy  św ietn o ści 
W ie lk ie j M o r a w y .

W o ła  nas jed n a k  teraźn iejszo ść , 
n o w a  B ra tis la v a , d ru ga s to lica  C z e c h o ­
sło w a cji. R o z le g le  d zie ln ice  je d n a k o ­
w y c h  w ie lk ic h  d o m ó w  c z y n s z o w y c h , 
ta k ie , ja k  gd zie  in d ziej. I w  śró d m ie ­
ściu z n a la z ły  się n o w e  w ie lk ie  b u d o ­
w le , k tó re  lad n em i n a zw a ć tru d n o , 
w ię c  c z y  „ w ła d n a  b u d o w a " , siedziba 
w y d z ia łu  k ra jo w e g o , c z y  d y re k c ja  p o ­
lic ji i M u zeu m  „ze m e d ie ls k ie "  to  jest 
ro ln ic ze . T r u d n o , tam  c h o d zi o  w y ­
k o r zy sta n ie  m iejsca i o  w y g o d ę . S ty l 
m o że  b y ć  aż  na d a lszy m  plan ie. C o  
się jed n a k  w y g o d y , w o g ó le  n o w o c ze s ­
n e g o  u rzą d ze n ia  t y c z y ,  to  sto ją  One 
p o d  ty m  w zg lę d em  b a r d zo  w y s o k o . 
K a w ia rn ia  w  g m a ch u  „ M u z e u m "  
p rz e w y ż sz a  b o d a j p rze stro n n o ścią  n a j­
w ię k sze  k a w ia rn ie  p ra sk ie. A  sto ją cy  
o p o d a l w ie lk i h o te l C a r lto n -S a v o y  o 
t rz y s tu  p rze sz ło  p o k o ja c h , nie u stęp u ­

je w  n iczem  n o w o cze sn o ścią  i e leg an ­
cją sw y c h  u rzą d ze ń  ró żn y m  „ G r a n d "  
i „P a ła c e  - h o te lo m "  sąsiednich  s to lic  
eu ro p e jsk ic h . N o w o c ze s n a  B ratis lava 
stoi na w ys o k o ś c i w y m a g a ń  n o w o c z e ­
sności, —  ale dla o k a  m ilsze  jest, ja k  i 
gd zie in d zie j, stare m iasto . D o d a ć  n a ­
le ży , że  D u n a j w  B ratis law ie  jest już 
n a p ra w d ę  p o tę ż n ą  rze k ą , szerszą z n a ­
c zn ie  n iż  w  W ie d n iu .

O fic ja ln ie  cz e c h o sło w a c k ie  to  m ia­
sto, ta B ratis lava, ale n a praw d ę  b a rd zo  
r ó żn o ję zy c z n e . Jeśli po w y jśc iu  z 
d w o rc a  siada się d o  tra m w a ju , u d erza  
w z r o k  ta b lic z k a  z p o tr ó jn y m  n a p i­
sem : „ Z a s ta w k a  - H a lte ste lle  - M e-
g a llo h e ly "  —  t r z y  są tam  ję z y k i „u -  
r z ę d o w e " :  s ło w a ck i, n iem ieck i i w ę ­
g iersk i. N a  u lic ach  sły ch a ć n a d to  w ie ­
le c z e sz c z y z n y , g d y ż  w  u rzę d a c h  sie­
dzi zn a czn a  ilość C z e c h ó w , p r z y b y ­
ła —  i z r o d zin a m i —  je szcze  g d y  
S ło w a c y  nie m ieli niem al sw ej in te li­
g en cji, b y  u r zę d y  zap ełn ić . G d y b y  nie 
ci p rz y b y sz e  z  C z e c h  e lem en t s ło w ia ń ­
ski t w o r z y łb y  w  m ieście w o b e c  N ie m ­
c ó w  i W ę g r ó w  m n ie jszość, ściślej m ó ­
w ią c, w o b e c  m ó w ią c y c h  p o  n iem ieck u  
i w ę gie rsk u , g d y ż  n a jw ięce j jest w  tem  
ż y d ó w .

W ie lo ję z y c z n o ś ć  w o g ó le  i z w ra c a ­
jąca ta k że  uw agę z n a czn a  ilość p ra c o ­
w n ik ó w  cze sk ic h  w  B ra tis la w ie, to  jak  
g d y b y  m in ja tu ra  ca łeg o  ży c ia  S ło w a ­
c z y z n y  o b ecn ej. G d z ie  n iegd zie  m o że  
b y ć  w ię ce j W ę g r ó w  a m n ie j .N ie m ­
c ó w , lub  o d w ro tn ie , ale za sa d n ic zo  
s to su n k i p rze d sta w ia ją  się ta k , że  n a j­
w ię k sze  w  k ra ju  s tr o n n ic tw o  p o lit y ­
czn e  ja k o  sw ą d e w izę  w y s u w a  hasło

,,S lo v en sk o  S lo y a k o m !"  t. j. S ło w a - 
c z y z n a  dla S ło w a k ó w . Z n a c z y  to , że  
h asłem  tem  się p o słu gu ją ca p a rtja  u- 
w a ża , że k r a jo w c y  w cią ż  jeszcze  są w  
sw y c h  p ra w a c h  u p o śled zen i na r ze c z  
p r z y b y s z ó w  d a w n ie jszyc h ; N ie m c ó w  i 
W ę g r ó w , w zg lę d n ie  n o w s zy c h , t. j. 
C z e c h ó w . C h o d z i tu  g łó w n ie  o m ie j­
sca w  u rzę d a c h , p rze m y śle  i h an d lu , 
w łasn ość ro ln ą  itd .

N a  t r z y  m il jo n y  m ie szk a ń có w  m a 
S ło w a c zy z n a  ty lk o  n iew iele  w ię ce j n iż 
d w ie  trz e c ie  S ło w a k ó w . R e szta  to  
W ę g r z y  —  k o ło  750 tys . i N ie m c y . 
O b ie  te n a ro d o w o śc i d a w n ie j w y ż e j 
k u ltu ra ln ie  i g o sp o d a rc zo  sto jące  niż 
u b o gi lu d  s ło w a ck i, i dziś jeszcze  nie 
um ieją z n a le źć  d ro g i d o  z g o a n e g o  
w sp ó łż yc ia  z g łó w n y m  g o sp o d a rzem  
k ra ju . Jakiejś n iep rzy ja ź n i w  stosu n ­
k a c h  w za je m n y c h  ta m  n iem a, ale jest 
ch łó d  i n ieu fn o ść , tę o sta tn ią  im się 
z re sztą  o d w za je m n ia . R o la  C z e c h ó w  
na S ło w a c zy ź n ie : ż o łn ie r z y -o sw o b o -
d zicieli, p o te m  n a u c zy c ie li, o rg a n iza ­
t o r ó w  i a d m in istra to ró w  nie b y ła  ła t­
w a. T r u d n o  się też  d z iw ić , że w  k ra ju  
o  ta k  sk o m p lik o w a n y c h  w a ru n k a c h  
sp o łe c z n y c h  i e k o n o m ic z n y c h  p o ja w i­
ły  się d yson a n se. M o ż n a  je d n a k  z ła­
tw o śc ią  też  s tw ierd z ić , że  s to p n io w o  
stają się on e c o ra z  n iezn a c zn ie jsze  i 
S ło w a c y  s to p n io w o  u rze c z yw istn ia ją  
sw o je  p ra g n ien ie  o rzą d ze n iu  u siebie. 
W  ten  sposób idea w sp ó ln o śc i cze sk o - 
s ło w a ck iej, p o zb a w io n a  ro zd ź w ię k ó w , 
m o że  się t y lk o  w zm a c n ia ć.

y- *•



G A Z E T A  L W O W S K A  z  dnia 9 sierpnia 1930.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1930.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  

W  O k r ę g o w y c h  Izb a ch  K o n tro li , 
w e  L w o w ie :

M i a n o w a n i :
P o m . referen ta : M ag. p ra w  T r a u -  

t z e l  M iec zy sła w . M ag. p ra w  F  r e y  
L u d w ik  1 S a ł a b  a n Stan isław  —  re­
fe re n ta m i w  V I I  st. sł. o d  dnia 1 s ty ­
c zn ia  1930 r.

P i e k a r s k a  A n n a  —  u rzę d n ic z ­
k ą  p ro w iz o ry c z n ą  X  st. sł. o d  dn ia 28 

s ty c zn ia  193°  r .
w  K ra k o w ie : 

M i a n o w a n i :
R e fe re n t  in ż. D z i e w o ń s k i  T a ­

deusz —  rad cą w  V I  st. sł. o d  dnia 1 
s ty c zn ia  1930 r.

P o m . refe re n ta  W  o d i c z k ó w -  
n a M arja  —  referen tem  w  V I I  st. sł. 
o d  dnia 1 sty czn ia  1930 r.

D r . K o w a l  K a ro l —  u r zę d n ik ie m  
p r o w iz o r y c z n y m  V III st. sł. o d  dnia 
16 s ty czn ia  1930 r.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  R A D Y  
M I N I S T R Ó W . 

z dnia 27 cz e rw c a  1 9 3 °  r - 
o  zm ia n ie  g ran ic p o w ia tó w  m a k o w ­
skiego  i n o w o ta rs k ie g o  w  W o je w ó d z ­

tw ie  k ra k o w sk iem .
N a  p o d staw ie  art. 1 1 2 u sta w y  z 

d n ia 7 lip ca  19 21 r. w  p rze d m io cie  d o ­
k o n y w a n ia  zm ia n  g ran ic p o w ia tó w  na 
o b szarze  b. d zie ln ic ro sy jsk ie j i austrja 
c k o -w ę g ie rsk ie j, jak ró w n ież  d o k o n y ­
w a n ia  na o b szarze  b. d zie ln ic y  austrja- 
ck o -w ę g ie rsk ie j zm ia n  ob szaru  d zia ła­
nia sa m o rz ą d o w y c h  rep re ze n ta cy i 00- 
w ia to w y c h  (D z. U . R . P. N r  64, p o z. 
400), z a rza d za  się. co  n astępuje:

§ 1. Z  p o w ia tu  m a k o w sk ieg o  w  
W o je w ó d z tw ie  k ra k o w sk iem  w y łą c za  
się gm in ę  w ie jsk ą R d z a w k a  i w łą c za  
się ją d o  p o w ia tu  n o w o ta rsk ie g o  w  
tem że  W o je w ó d z tw ie .

§ 2. W y k o n a n ie  n in iejszego r o z p o ­
rzą d ze n ia  p o ru c za  się M in istrow i) 
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h .

§ 3. R o z p o rz ą d z e n ie  niniejsze
w c h o d z i w  ży c ie  z dn iem  ogłoszen ia. 

P rezes R a d y  M in is tró w :
( _ )  W . S ław ek .

M in ister  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h :
(— ) S ław o j S k ła d k o w sk i.

M in ister  S p ra w ied liw o ści:
(i— ) St. C a r.

K ie ro w n ik  M in isterstw a  S k arb u : 
(— ) Ig n a c y  M a tu szew sk i.

fD z. U . R . P. z dn ia 23 lip ca  1930 
r., N r  31, p o z. 429).

(, M o n ito r  P o lsk i"  N r .  180, 
z  dnia 6 sierpnia 1930 r.

M I A N O W A N I A  P R Z E Ł O Ż O N Ą .
M in is ters tw o  W . R . i O . P. za m ia ­

n o w a ło  p. M arję  H a ł a s z y ń s k ą  
n a u c zy c ie lk ę  p a ń stw o w eg o  Sem in a- 
r ju m  n a u czy cie lsk ie go  żeń sk ieg o  w  Ja- 
w o r o w ie ,  p rz e ło żo n ą  teg o  S em in a­
riu m .

P R Z E N I E S I E N I E  W  G I M N A Z J U M -
Pan K u ra to r  p rzen ió sł z  dniem  1 

w rze śn ia  1930 r. na w łasną pro śbę p. 
d ra  R y sz a rd a  S k u l s k i e g o  n a u czy -' 
c ie lą  I V  g im n a z ju m  pań stw , w e  L w o ­
w ie  do III g im n a z ju m  p a ń stw o w eg o  
w e  L w o w ie .

P R Z E N I E S I E N I A  W  S Z K O L ­
N I C T W I E  P O W S Z E C H N E M .
R a d a  S zk o ln a  P o w ia to w a  w  H o r o -  

den ce  p rzen iosła  z  d n iem  1 sierpnia 
1930 r. na w łasną p ro śbę p. U rszu lę  

Z  a z  u 1 ę, n a u c zy c ie lk ę  7 -k l. p u b l. 
s z k o ły  p o w sz. w  F lo rcd e n c e  d o s kl. 
p u b l. s zk o ły  p o w sz . w  T y sz k o w c a c h .

R a d a  S zk o ln a  P o w ia to w a  w  P rze ­
m y śla n a c h , p rzen iosła  z dn iem  1 sierp 
n ia  1930 r. na w łasną p ro śb ę p. K a r o ­
lin ę  K o z a c z e k ,  n a u czy cie lk ę  2 k l. 
p u b l. szk . p o w sz . w  L a szk a ch  K ró le w ­
sk ich , d o  3 k l. p u b l. s zk o ły  p o w sz. w  
P o łtw i.

R a d a  S zk o ln a  P o w ia to w a  w  Z b o -  
ro w ie , p rzen io sła  Y dn iem  1 lip c a  1930 
r. na w łasną pro śb ę  p. B ro n isła w ę  D  ę- 
b  o w  s i t  ą, n a u c zy c ie lk ę  1 k l. pu bl. 
s z k o ły  p o w sz. w  F u to ra ch  d o 2 kl. 
p u b l. s z k o ły  p o w sz. w  Z aru d ziu .

Syndykat Emigracyjny.
E k s p o zy tu r a  U rz ę d u  E m ig ra c y jn e ­

go w e  L w o w ie  k o m u n ik u je :
N a  teren ie  M a ło p o lsk i w sch o d n ie j 

r o z p o c z y n a  sw ą d ziała ln o ść S y n d y k a t  
E m ig ra c y jn y . B liższe  dan e o c h a ra k ­
terze  i p ro gra m ie  tej in sty tu c ji u k ażą 
się w  prasie w  n a jb liż sz yc h  d niach.

N a ra z ie  p od aje  się do w ia d o m o ści, 
że a g e n tu ry  i o d d z ia ły  S y n d y k a tu  
E m ig ra c y jn e g o , k tó r y c h  na tu te jszy m  
teren ie  B ęd zie  w ię k sza  ilość z a ła tw ia ć  
będą e m igra n to m  solid n ie  i b e z p ła t­
nie w sze lk ie  fo rm a ln o ści w y ja z d o w e  
o ra z  sp rzed aw a ć będ ą k a r ty  o k r ę to ­
w e  do w s zy s tk ic h  k ra jó w . K to  za

tern z d e c y d o w a ł się w y je c h a ć  d o A m e  
ry k i, K a n a d y , A rg e n ty n y , B ra z y lj i, 
U ru g w a ju  i in n yc h  k r a jó w  b ęd zie  
s zy b k o  o b s łu ż o n y  p rz e z  b iu ra  S y n d y ­
k a tu  E m ig ra c y jn e g o .

O tw a r te  ju ż  z o sta ło  i za ła tw ia  
e m ig ra n tó w  b iu ro  S y n d y k a tu  E m i­
g ra c y jn e g o  w e L w o w ie , w  D o m u  e m i­
g ra c y jn y m  p rz y  ul. .. u iu o w ie c k ic h  
4, te le fo n  N r . 88-32, zaś o d  dnia 16 
sierpnia c z y n n e  będ ą b iu ra  w  T a r n o ­
polu , C z o r tk o w ie ,  S ta n isła w o w ie  i 
P rze m y ślu . O rg a n iz a c ja  d alszy ch  b iu r 
i a gen tu r jest w  to k u .

Kurs wykładów technicznych
we Lwowie.

Z  o k a z ji ju b ileu s zo w y c h  X  T a r ­
g ó w  W s c h o d n ic h  i w  z w ią z k u  z o so b ­
no  w  ich  ram ach  u tw o r z o n y m  d zia ­
łem  b u d o w la n y m , od b ę d z ie  się w e 
L w o w ie  w  d n iach  13, 14 i i j  w rze śn ia  
br. dla in ży n ie r ó w  i te c h n ik ó w  b u ­
d o w la n y c h  sp ecjaln y k u rs  w y k ła d ó w  
z d z ie d z in y  n a jn o w s zy c h  z d o b y c z y  
tec h n ik i, ze szcze gó ln em  u w z g lę d n ie ­
n iem  b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w eg o  i 
b u d o w y  d róg . P race  p rz y g o to w a w c z a  
nad z o rg a n iz o w a n ie m  całej serji ty c h  
w y k ła d ó w  są ju ż  na u k o ń c ze n iu . U - 
pro szen i na p re le ge n tó w  p rz y ję li w  
n ich  z całą g o to w o śc ią  u d ział p r o fe ­
so ro w ie  P o lite c h n ik i lw o w sk ie j pp. 
in ż. dr. Jan B o g u c k i, in ż. E m il B ra t- 
ro , in ż. dr. S tefa n  B ry la , in ż. dr.
A d a m  K u ry łlo  i in ż. W ito ld  M in k ie ­
w ic z . P o n a d to  w y k ła d a ć  b ęd zie  in ż. 
arc h ite k t  K a z im ie rz  Saski, k ie r o w n ik  
b iu ra  regu lac ji m. W a r s za w y , in ż. T a ­
deusz W r ó b e l, p rezes K o ła  A r c h ite k ­
tó w  P o lsk ich  w e  L w o w ie  i in ż. J e rzy  | o sob n o 
N e c h a y , k ie r o w n ik  d ziału  m aterja-

łó w  b u d o w la n y c h  M ech a n iczn e j Sta­
cji D o św ia d c za ln e j P o lite c h n ik i L w ó w  
skiej. P ro gra m  w y k ła d ó w  u jęto  w  
ten  sposób, ab y o b ję ły  one w  s k o n ­
d en so w a n y m  skró c ie  w szy stk ie  n a j­
b a rd ziej a k tu a ln e  zagad n ien ia  b u d o ­
w lan e . T e n  w sp ó ln y  w s zy s tk im  p re ­
le k c jo m  rys  a k tu a ln o ści zach ęc i z 
p ew n o ścią  szero k ie  s fery  in ży n ie r ó w  
i te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  z ca łego 
k ra ju  do ja k  n a jlic zn iejszego  w  n ich  
u cze stn ic tw a . A n a lo g ic zn a  serja w y ­
k ła d ó w  u rzą d zo n a  w  s k ro m n ie jszym  
zak resie  p o d czas z esz ło r o c zn y c h  T a r ­
gó w  W sc h o d n ic h , c ieszyła  się z n a c z ­
ną fre k w e n c ją  i sku p iła  k ilk u d zie się ­
ciu  s łu c h a c z y  p r z y b y ły c h  u m y śln ie  w  
tym  celu  z ca łeg o  szeregu  m iast t a k ­
że z p o za  gran ic M ało p o lsk i. P o d jęte  
ob ecn ie  na zn aczn ie  szerszą skalę  p o ­
w in n y  n iew ą tp liw ie  w y w o ła ć  jeszcze 
ż y w sze  z a in tereso w a n ie . S zc ze g ó ło w y  
p ro gra m  w y k ła d ó w  o g ło sz o n y  b ęd zie  

w ła śc iw y m  czasie.

W  d o b ie  k r y z y s u  g o sp o d a rc ze g o  
zagad n ien ia  cen  to w a r ó w  i u sług w y ­
su w ają  się na p lan p ie rw sz y , w sza k  
w szy stk ie  p ra w ie  teo rje  k o n ju n k tu r  
z go d n e  są w  tern, iż  w łaśn ie  z a c h w ia ­
nie r ó w n o w a g i cen  w y w o łu je  d e p re ­
sję k o n iu n k tu ra ln ą . S p ró b u jm y  z a ­
tem  na p o d sta w ie  o fic ja ln eg o  w y d a w ­
n ic tw a  G . U . S ta ty s ty c zn e g o  z o b r a ­
zo w a ć  r o z w ó j cen w  Polsce w  o sta t­
nich  m iesiącach.

R o z p o c z y n a m y  p rze g lą d  od  cen  
h u rto w n y c h , k tó ry c h  w s k a źn ik  o b li­
c z o n y  w  s to su n k u  d o p o z io m u  ro k u  
19 27 =  100, w y n o s ił w  r. 1930 w  s ty ­
czn iu  88.2, lu ty m  84.9, m a rcu  83.0, 
a w ięc b y ł n iżs zy  p rz e c ię tn ie  o  ja k je  
15 % . W s k a ź n ik  ten  jed n a k  o b ejm u je  
a r ty k u ły  ro ln e  i p rz e m y sło w e  i tu  
d o p ie ro  u ja w n ia ją  się ta k  d o b rze  nam  
zn an e „ n o ż y c e  ce n “ , p o leg ające  na 
tem , iż c e n y  p ro d u k tó w  ro ln y c h  są 
n iższe  od  p o z io m u  o 30 % , g d y  c e n y  
w y r o b ó w  p rz e m y sło w y c h  za led w ie  o 
1 —  2 % . W s k a ź n ik  b o w ie m  p ro d u  - 
tó w  ro ln y c h  w y n o s ił w  r. 1930 w  
s ty c zn iu  74.8 , lu ty m  69.3, m a rcu  
7 0 .1, g d y  w s k a źn ik  p rz e m y sło w y  w  
s ty c zn iu  99 .1, lu ty m  98.2, m a rcu  97.3. 
T a  ra żąca d y s p ro p o rc ja  jest o g n isk iem  
za p a ln em  c h o r o b y , k tó rą  p rz e ż y w a  
nasze g o sp o d a rstw o .

O d  w s k a ź n ik ó w  o g ó ln y c h  p rz e ­
c h o d z im y  z -kolei do p o sz c z e g ó ln y c h  
gru p  to w a r o w y c h . W s k a ź n ik  k r a jo ­
w y c h  ro ślin n y c h  p r o d u k tó w  s p o ż y w ­
c z y c h  (z ie m io p ło d y  i p rz e tw o r y )  w y ­
n o sił w  s ty c zn iu  64.8, lu ty m  59 4, 
m a rcu  6 1.3 , c z y li że  c e n y  ta k  p o d ­
s ta w o w y c h  a r ty k u łó w , ja k  p szen ica , 
ż y t o ,  ow ies, m ą k a, k asza b y ły  n iższe 
o 40% o d  cen  w  r. 19 27 . W  ty m  sa­
m y m  je d n a k  czasie np. c e n y  n a w o ­
z ó w  s z tu c z n y c h  b y ły  sta le  o  30.6%  
w y ż s z e  o d  cen z  r. 19 27. D y s p r o p o r ­
cja  za te m  p o m ię d z y  c z y n n ik ie m  p ro ­
d u k c ji ro ln e j, ja k im  są n a w o z y  a g o ­
to w y m  p ro d u k te m  w y n o siła  w  cen ie

Ceny w Polsce.
aż 7 0 % , a w ięc  z a ch w ia n ie  r ó w n o w a ­
gi b y ło  n iesłychan ie  silne.

W ie ś  jest, ja k  w ia d o m o , w a ż n y m  
ko n su m e n te m  ró w n ie ż  m a te r ja łó w  
w łó k ie n n ic z y c h , k tó ry c h  g łó w n y  o- 
śro d e k  p ro d u k c ji —  Ł ó d ź  —  zn a jd u ­
je się w  n ie z w y k le  c ięż k ie m  p o ło ż e ­
niu. G d y  jed n a k  c e n y  a r ty k u łó w  r o l­
n y c h  b y ły  średnio- n iższe  o- 30% od 
cen  w  r. 19 27, c e n y  g o to w y c h  m a te ­
r ja łó w  w łó k ie n n ic z y c h  sta ły  ciąg le  na 
ty m  sam ym  p o zio m ie . W s k a źn ik  cen 
g o to w y c h  m a te r ja łó w  w łó k ie n n ic z y c h  
w y n o sił w  r. 1930 w  s ty c zn iu  98.9, 
lu ty m  99.7, m a rcu  9 9 .1, a w ię c  z - 
led w ie  o n iec a ły  p ro c e n t  n iżs zy  od  
p o z io m u  z r. 19 27. Jest to  tem  b a r­
d zie j c h a r a k te r y sty c z n e , iż  w s k a źm k  
s u ro w c ó w  w łó k ie n n ic z y c h  w y n o sił w  
ty m  sa m ym  czasie 7 7 .7 , 7 2 .7  i 7 3 .6 , 
b y ł z a te m  m n iej w ię ce j na p o zio m ie  
w s k a źn ik a  a r ty k u łó w  ro ln y c h .

D la  k o n su m e n tó w , do k tó ry c h  o- 
s ta teczn ie  w sze lk i to w a r  d o ch o d zi, 
w a żn e  są t. z w . w sk a źn ik i k o s z tó w  u- 
trzym a n ia . W y n o s iły  one dla W a rs za ­
w y  w  s ty c zn iu  102.3, lu ty m  99.9, m a r 
cu  98.9, a w ię c  b y ły  n iższe  od  p o z io ­
m u  z ro k u  19 27 zaled w ie  o 1 p ro c. 
Jed n a k  i ta n iezn aczn a o b n iżk a  k o sz ­
tó w  u trz y m a n ia  sp o w o d o w a n a  b y ła  o- 
g ro m n ą  o b n iżk ą  cen ży w n o ś c i, k tó re j 
w s k a źn ik  w yn o sił np. w  m a rcu  r. b.
84.5, g d y  n a tom ia st w s k a źn ik  m a te rja ­
łó w  o d z ie żo w y c h  i o b u w ia  w y n o sił 
108.9, op ału  134.3, m ieszk an ia  113 .7 , 
a p o zo sta ły c h  s k ła d n ik ó w  u trzy m a n ia  
112 .2 . C e n y  zatem  u b ran ia, o b u w ia , 
o p ału  i m ieszk an ia  b y ły  od  10 do 34 
p ro c. w y ż sz e  od  cen w  r. 19 27, a je ­
d yn ie  cen y ż y w n o ś c i n iższe o i j  p ro c.

I tu  w ys tęp u je  w y ra ź n ie  zach w ia n ie  
się r ó w n o w a g i g o sp o d a rc ze j z a ró w n o  
p o m ię d z y  p o szczeg ó ln e m i e lem en ta ­
m i k o s z tó w  u trz y m a n ia  ja k  i p o m ię ­
d z y  tem , co  o tr zy m u je  p ro d u ce n t 
(w sk a źn ik  h u rto w y ) ,  a tem , co  p łaci 
k o n su m e n t (w sk a źn ik  u trzym a n ia ).

J. B.

Zatwierdzenie wyroku 
na matkobójcę.

D o n o szą  z W iln a : S w ego  czasu
p rz e c h o d zą c y  w  n o c y  p rz e z  m ia stecz­
k o  S zu m sk  d w aj w o js k o w i k ap ral J. 
W a la se k  i z e r e g o w y  S zc zy g ie ł z a u ­
w a żyli, iż z jednego z d o m ó w  w y d o ­
b y w a ją  się p łom ien ie  i d ym . N ie  tra ­
cąc czasu w y ła m a li d rzw i i d ostali się 
do w n ę trz a  p rzep e łn io n e go  d ym em . 
W  izbie  paliła się słom a, co  w s k a z y ­
w a ło , że m a tu  m iejsce podpalen ie. 
G d y  sze reg o w y  S zc zy g ie ł p rze szu k a ł 
m ieszk an ie, a b y  p rz e k o n a ć  się c z y  nie 
m a tam  lu d zi, p rz e z  sień p rzek ra d a ł 
się jakiś c z ło w ie k , k tó r y  na zap ytai\ia 
rfic nie o d p o w ia d a ł i sk ie ro w a ł się ku  
w y jśc iu . Z a tr zy m a n o  go.

O k a za ło  się, że jest to  M ik o ła j H o -  
r o sze w icz , syn  w ła ścic ie lk i p ło n ąc eg o  
d o m u  A n to n in y  H o r o s zc w ic z o w e j. P o ­
za tem  na p iecu zn a le zio n o  n ie p r z y ­
to m n e g o  ju ż  A lek sa n d ra  H o ro s ze w i-  
cza. N ie  m o żn a  b y ło  o d n a leźć  go sp o ­
d yn i dom u . Ś led ztw o  w y k r y ło  ślady 
k r w i na p o d ło d ze , p o d u szk a ch  i na u- 
b ran iu  M ik o ła ja  H o ro sze w ic za , o 
w śró d  z g liszcz  zn ale zio n o  rew o lw e r . 
W s z y s tk o  to  nasunęło  p o d ejrzen ie , że 
M ik o ła j H o ro s ze w ic z  z a m o rd o w a ł 
m a tk ę , a dla zata rcia  ś la d ów  p o d p a lił 
d om . B a d a n y p o c z ą tk o w o  zap iera ł się 
w in y , lecz  p ó źn ie j p rz y z n a ł się do m at- 
k o b ó js tw a , zezn ając, że cia ło  m a tk i 
w r zu c ił  do studn i, a dom  pod pa lił.

Sąd ska za ł go  na karę śm ierci. W sk u  
tk  o d w o ła n ia  się do Sądu A p e la c y jn eg o  
o d b y ła  się p o n o w n ie  ro zp ra w a . Sąd 
A p e la c y jn y  w y r o k  sądu o k ręg o w e g o  
zatw n .rd / ił.

Śmierć zasłużonego 
działacza na obczyźnie.

W  szp italu  w ło sk im  w  J ero zo lim ie  
zm arł* z a ło ży c ie l D o m u  P o lsk ieg o  w  
tem  m ieście ś. p. ks. k a n o n ik  M arcin  
P in c zu re k .

P r z y b y ł on do P a le sty n y  p rzed  30 
la ty  i ja k o  cel sw ego  ży c ia  p o staw ił 
sobie s tw o rzen ie  p rz y tu łk u  p o lsk iego  
W Jero zo lim ie , na w z ó r  in n y c h  n a ro ­
d ó w , dla p ie lg rz y m ó w , p rz y b y w a ją ­
c y c h  z P olski. N ies tru d ze n ie  zb iera ł 
sk ła d k i w  P olsce i A m e ry c e  i o s ta te cz­
nie w  r o k u  1908 k u p ił d o m  w  p o b li­
żu  G ro b u  Św iętego.

W  1926 r. zapisał ks. kan. M . P in ­
c z u r e k  k u p io n y  d o m  arch id iec ez ji 
g n ieźn ie ń sk o -p o zn a ń sk iej, o d d ając go  
w  o p iek ę  P rym a so w i P olski, sobie re­
z erw u ją c  do śm ierci jeden sk ro m n y 
p o k o ik . N o s ił się z zam iarem  p o w ię k ­
szenia k u p io n e g o  d om u , ale śm ierć 
p rz e sz k o d z iła  jeg o  .plan om .

W  p o g rze b ie  w zię ła  u d ział cała p o l­
ska k o lo n ja  w  Jero zo lim ie , a k ie r o w ­
n ik  p o lsk ieg o  k o n sfiłatu , p. T .  Z b y -  
szew ski, w yg ło s ił nad gro bem  p rze m ó -

Uczciwy defraudant.
P ism a p a rysk ie  d o n o szą : P rze d

p e w n y m  czasem  z n ik n ą ł z P a ry ż a  
33-letn i kasjer jed n eg o  z w ie lk ic h  p a­
ry s k ic h  d o m ó w  h a n d lo w y c h  a w ra z  
z nim  sum a 30.000 fr a n k ó w . W  ty c h  
d n iach  w ró c ił d o  P a ry ż a  i z w r ó c ił  ca ­
łą s p r zen ie w ie rzo n ą  sum ę. O p o w ie ­
d ział p rz y te m , żeo b iec a ł b y ł sw ej 20- 
le tn ie j p rz y ja c ió łc e , spęd zić z nią la to  
w  D e a u v ille . P o n iew a ż  jed n a k  nie 
m iał p ie n ięd zy  w ła sn y ch , u ż y ł d o  te ­
g o  c u d z y c h . W  D e a u v iile  zasiadł d o  
s to lik a  i w y g r a ł w  b a cc a ra ta  p o k a ź n y  
m a ją tek . F irm a  c o fn ę ła  w p ra w d zie  
u c z y n io n e  p rz e c iw  n iem u  don iesien ie, 
ale p ro k u r a to r  nie ch ce  o d  o sk arżen ia  
o d stą pić.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.
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Rz.-kat. Cyrjaka

O Gr.-kat. Jermołaja

O Wschód słońca g 4 m 02

PUM Długość dnia g 14 m 55

LWOWSKA
{TEATR WIELKI.

Teatr Wielki zamknięty przez sierpień z 
powodu przeprowadzanych w nim rekon­
strukcji.

TE A TR  MAŁY.
Piątek, 8 sierpnia, o godzinie 8 wiecz.: 

„Piorun z jasnego nieba“ —  premjera. Zniżki 
ważne.

Sobota, 9 sierpnia o godzinie 8-mej „Pio­
run z jasnego nieba".

Niedziela, 10 bm. o godz. 8-mej „Pio­
run z jasnego nieba". Zniżki ważne.

Dziś w piątek, 8 bm. w Teatrze Małym 
premjera j-aktowej komedji Kiedrzyńskiego 
„Piorun z jasnego nieba". Jedyny, czynny o- 
becnie we Lwowie „Teatr Maly“ , występuje 
dziś z premjerą doskonalej komedji Stefana 
Kiedrzyńskiego „Piorun z jasnego nieba", w 
reżyserji Fr. Frączkowskiego, który równo­
cześnie odtworzy bardzo oryginalnie ujętą i 
ciekawą postać Teofiniego. Obsadę artystycz­
ną poszczególnych ról tworzą wybitne siły, 
naszego zespołu: pp. L. Barwińska, Z. Bar- 
wińska, Borowska, Dobrzański, Kierczyński, 
Przystawski i Strzelecki. Nowe dekoracje, 
bardzo bogate, a przytem oryginalne wypo­
sażenie sceny, duża staranność i pomysłowość 
w jej urządzeniu, uzupełniają całość do najwy­
bredniejszych wymogów artystycznych. Przy­
pominamy, że początek przedstawień w Tea­
trze Małym o godz. 8-mej wieczorem. Zniżki

TE ATR  NOW OŚCI (Colosseum).
Piątek, sobota, niedziela: „Śpiewak Jazz- 

bandu". Występy I. Kamińskiej.

„Śpiewak Jazzbandu" na scenie teatru 
„Nowości1. Znana artystka żydowska Ida Ka­
mińska, wystawiła głośną sztukę Rafaelsona; 
„Śpiewaka Jazzbandu", z której to sztuki 
przerobiono pierwszy sccnarjusz do filmu 
dźwiękowego ze sławnym Al. Jonsoncm. 
„Śpiewak Jazzbandu' wykonany przez Idę Ka- 
mińską i jej zespół osiągnął wprost rekordo­
we powodzenie w Warszawie, Łodzi, Wilnie, 
Krakowie. Dziś, w piątek, odbędzie się pre­
mjera tej atrakcyjnej sztuki w wykonaniu 
wspomnianego zespołu w teatrze „Nowości" 
(Colosseum). Ida Kamińska należy do czoło­
wych artystek sceny żydowskiej. To też go­
ścinne jej występy w sensacyjnej sztuce, w któ­
rej gra rolę tytułową (męską) budzą powszech­
ne zainteresowanie. —- Sztuka ta będzie gra­
ną tylko trzy razy: w piątek, sobotę i niedzie­
lę, (8, 9 i io bm.).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Serce ulicznicy" z Corriną 

G.iffith, oraz dodatki dźwiękowe.
CASINO: „Władca przestworza", oraz 

„Szukam męża, mam pieniądze".
CHIMERA: „Raz w życiu".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 

kino nieczynne.
KOPERNIK: „Uwodziciel", „Bohater

krwawej areny".
LEW: Z powodu odnowienia, sali i insta­

lowania aparatu dźwiękowego kino zamknięte.
M ARYSIEŃKA: „Uwodziciel". „Bohater 

krwawej areny".
O AZA: „Nieprzyjaciele" oraz Hygjena 

iseksualna, od 10 wyłącznie dla panów.
PAŁACE: „Szalony Książę", film dźwię­

kow y, oraz dodatki dźwiękowe.
PAN : „Przekleństwo klejnotów" z Anną 

May Wong, oraz Kohn i Kelly w haremie".
STY LOW Y : „Drut kolczasty", oraz amer. 

komicy Pat i Patachon.

B a czn o ść  L e g jo n iśc i! W s z y s c y  u- 
c z e s tn ic y , b io rą c y  u d zia ł w  z je źd zie  
w  R a d o m iu , zb io rą  się p u n k tu a ln ie  
o  g o d zin ie  3.30 w  w e sty b u lu  D w o r c a  
G łó w n e g o  w  so b o tę , dn ia 9 bm ., skąd 
u d a d zą  się do z b io r o w e g o  p o ciągu , 
o d je żd ża ją ce g o  o g o d z. 3 .17 . D r . J ó ­
z e f  G a rb ie ń .

STOŁECZNA
W a lk ai z  w arjatiem  n a u lic a ch  W a r ­

s z a w y .  Z e  szp ita la  Jana B o ż e g o  w  
W a rs za w ie , w y s ze d ł z m y liw sz y  c z u j­
n ość o d ź w ie rn e g o  na m iasto , c h o r y  
u m y sło w o  3 j- le tn i Z y g fr y d  K ra jo w y . 
P rze c h o d zą c e g o  u lic ą  F reta  u c iek in ie ­
ra u siło w a ł z a tr z y m a ć  p o ste ru n k o w y
2 -go  K o m isa r ja tu  S tan isław  D y b k o w -  
sk i, ie cz  c h o r y  ■ u d e rz y  p o lic ja n ta  
t. zw . „ b y k ie m " , p o rw a ł cz a p k ę  i p e ­

le ry n ę . P o lic ja n to w i p o śp ieszy ł z  p o ­
m o cą W a c ła w  F e d o rc zy k , ga zec ia rz , 
b ez  p ra w ej n o g i, m a ją c y  k o s z y k  z g a­
zetam i. P o  c h w ili n a d bieg ł d ru gi p o ­
s te r u n k o w y  W in c e n ty  K a m iń ski. W  
czasie dalszej w a lk i p rz y b ie g ł p r a c o ­
w n ik  szp itala , o św ia d c za ją c , że  aw a n ­
tu rn ik ie m  jest z b ieg ły  ze  szp itala  w a - 
rjat.

W te d y  to  K ra jo w y , będ ą c w  u b ra ­
niu cy w iln e m , w y r w a ł się i u ciek ł w  
ul. F ran c iszk ań sk ą. T a m  w p a d ł do 
h erb aciarn i M o szk a  R o z e n b e rg a , u- 
siadl p rz y  s to lik u  i p o p ro s ił o p iw o . 
U p r z e d z o n y  R o z e n b e r g  p o c h o w a ł n a ­
tych m ia st z b u fe tu  w id e lce  i n o że . 
T y m c za s e m  o  zajściu  za w ia d o m io n o  
p ost. A n to n ie g o  T a b o r a , b oksera, 
k tó r y  w ó w c z a s  p ełn ił s łużbę w  K asie  
C h o r y c h  p r z y  ul. M ła w sk ie j. T a b o r  
w p a d ł n a gle  do p iw ia rn i, s c h w y ta ł z 
t y łu  ch o reg o , za sto so w a ł c h w y t y  ja ­
p o ń sk ie , p o zo sta li zaś p o lic ja n c i z a ł o ­

ż y l i  k a jd a n k i. W  czasie  szarp an ia  się 
fu r ja t  w y w r ó c ił  2 s to lik i i k ilk a  k r z e ­
seł.

Z b ie g a  p rz e w ie z io n o  d o r o ż k ą  d o 
szpitala.

KRAJOWA
STANISŁAWÓW. . Pożary. Na teienie 

powiatu Horodenka szalały wczoraj dwa wiel­
kie pożary. Pierwszy pożar wybuchł wc wsi 
Wierzbowce w zagrodzie niejakiego Ostapij-

M a ją c y  p o w sta ć  w e  L w o w ie  z p o ­
czą tk ie m  sezo n u  t rz e c i tea tr  w e  L w o ­
w ie  t. zw . „ T e a t r  R o z m a ito śc i"  m iesz­
c z ą c y  się w  D o m u  N a ro d n y m  z n a j­
d uje się ju ż  na u k o ń c ze n iu . P r z e b u - . 
d o w ę  sali D o m u  N a ro d n e g o  na tea tr  
p ro w a d zi F irm a In ż. O p o lsk ie g o . 
Sala teg o  tea tru  o b sza ru  25 m  X  n r a  
b ęd z ie  w ię k szą  o d  T e a tr u  M a łe g o  a 
w id o w n ia  p o m ieści o 200 fo te li w ię ­
cej. T e a tr  R o z m a ito śc i u rzą d zo n y  w e ­
d łu g  n a jn o w s zy c h  w y m o g ó w  te c h n i­
ki b ęd żie  m iły m  acz  ce n n ym  p r z y b y t ­
k ie m  dla sztu k i w e  L w o w ie . C e le m  
z a o p a trz e n ia  tea tru  w ym a g a n e  u b ik a ­
cje ja k  g a rd e ro b y , fo y e r ,  g a rd ero b y  
dla p u b liczn o ści i dla a r ty s tó w , Z a ­
rzą d  D o m u  N a ro d n e g o  w y b u d o w a ł 
o b o k  sali 2 t rz y p ią tr o w e  p rz y b u d ó w ­
k i tak , że T e a tr  R o z m a ito śc i b ęd zie  
p osiad ał w sze lk ie  u rzą d ze n ia  n o w o ­
c zesn eg o  tea tru . W y b u d o w a n o  n o w ą  
scenę z p o trz eb n e m i m a szyn erja m i i 
u rzą d ze n ia m i o ra z  o lb r zy m im  h o r y ­
zo n tem . Scena ta a c z k o lw ie k  w ię k sza

czuka. Z powodu panującej w tym dniu wi­
chury ogień przerzucił się wkrótce na sąsied­
nie gospodarstwa. Ogółem spłonęło 41 zagród 
wraz ze zbiorami. Szkody wynoszą około 
2C0.0C0 zł. Pożar powstał prawdopodobna 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gnicm podczas młócenia zboża i zlokalizowa­
ny został przy wytężonej pracy 9 różnych 
straży pożarnych.

Drugi pożar wybuchł w Harasymowie 
powiat Horodenka w zagrodzie niejakiego Ku- 
zycza. Pod wpływem silnego wiatru ogień 
przerzucił się na sąsiednie zagrody tak, że w 
ciągu trzech godzin pastwą płomieni padło 
i j  gospodarstw. Szkoda wynosi około 30.000 
zł. Przyczyną pożaru było porzucenie niedo­
pałka papierosa przez 17-letniego Wasyla Fir-

PRZEMYŚL. Aresztowanie wywrotow­
ców. Policja przemyska aresztowała ostatn;o 
niejakiego Szaję Kibryka liczącego lat 28 po­
chodzącego z Łucka, wysłannika centralnego 
komitetu K. P. Z. U., którego zadaniem było 
rozwinięcie na tutejszym terenie akcji komu­
nistycznej. Dla upozorowania swego pobytu w 
Przemyślu zajmował się on również sprzeda­
żą dolarówek, przyczem dopuścił się szeregu 
oszustw na szkodę kilkunastu osób. Podob­
nych oszustw dopuścił się również uprzednio 
na terenie Stanisławowa, gdzie został aresz­
towany i skazany przez tamtejszy sąd na karę 
więzienia. Po odbyciu tej kary wypłyną! Ki- 
bryk w Przemyślu. Równocześnie ujęła po­
licja przybyłą przed paru tygodniami do Ki­
bryka niejaką Hiszę Blumenkranc również po­
chodzącą z Łucka studentkę uniwersytetu war 
szawskiego, którą ujęto pod zarzutem działal­
ności wywrotowej. W mieszkaniu Kibryka 
znaleziono obfity materjał obciążający, który 
odesłano do dyspozycji sędziego śledczego. Ki- 
bryk i Blumenkrancówna zostali odstawieni 
do więzienia przy tutejszym sądzie okręgo­
wym. Dalsze śledztwo w toku.

od  scen y T e a tr u  M a łe g o  b ęd zie  t r z y ­
k r o tn ie  p o w ię k sz o n a  d zię k i n o w o ­
cze sn y m  u rzą d ze n io m  ś w ie tln y m  i 
a p a ra to m  c h m u ro w y m , k tó re  u r z ą ­
d za  F irm a „S im en s"  k o szto m  o k o ło  
100.000 z ło ty c h . W id o w n ia  b ęd z ie  
u trz y m a n a  w  to n ie  z ło c is ty m , w  ty m  
to n ie  będą u rzą d zo n e  k u r ty n a  i p o r-  
t je ry  w y k o n a n e  p rz e z  F irm ę M a tw i-  
jo w sk ie g o . D o  w id o w n i będ ą p ro w a ­
d zić  t r z y  w ejścia , osob n e  w ejście  u- 
rzą d zo n e  b ęd zie  na g a le rji a oso b n e  
ró w n ież  dla a r ty s tó w  d o g a rd eró b  
tea tra ln y c h . N a  w id o w n i zn a jd o w a ć  
się będą n o w o cze sn e  w y g o d n e  fo te le  
u sta w io n e  w  ten  sposób, że  p u b lic z ­
ność nie  b ęd zie  sobie n a w za jem  za ­
słaniać scen y g ło w a m i. O tw a r c ie  te ­
go  n o w o c ze sn e g o  tea tru  p ro je k to w a ­
ne jest na 1 w rze śn ia  b r. O b o k  sali 
tea tra ln e j Z a rzą d  D o m u  N a ro d n e g o  
z o sta ją c y  p o d  d y re k c ją  p. M ich ała  
B a c zy ń sk ie g o  w y b u d o w a ł b a rd zo  p ięk - 

| ną salę b a lo w ą  p rz e w y ż sz a ją c ą  co  do 
ro zm ia ró w  salę K a sy n a  m ie jskiego.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

G W A Ł T  P U B L I C Z N Y .  Ju ljan  K o -
z y b u d a k  lic zą c y  lat 52, bez zajęcia i 
m iejsca zam ieszk a n ia  targn ął się na 
fu n k cjo n a riu sza  P. P. u d e rz y w s zy  go  
trz y k r o tn ie  laską p o  p lecach . K o z y -  
b u d aka o sa d zo n o  w  areszta ch  p o lic y j­
n y ch .

K R A D Z I E Ż E .  D o  m ieszkan ia  dr. 
H e n r y k a  U ro w ic z a  p rz y  ul. S n o p k o w - 
skie j 35, b aw iącego  ob ecn ie  na le tn i­
sku, w ła m a li się n iezn an i sp ra w c y. Z  
p o w o d u  n ieo becn o ści w e  L w o w ie  w ła ­
ściciela m ieszk an ia  nie m o żn a  b y ło  
stw ierd z ić , co  zo stało  skra d z io n e  i ja k  
w y s o k a  jest szk o d a. —  N ie z n a n y  
spraw ca dostał się d o  m ieszk an ia  F ra n ­
ciszk i P ia stu ch  p rz y  u l. św. T e re sy  2 
i skra dł d w a u b ran ia  m ęskie, jedną za- 
r z u tk ę , 5 k o szu l m ę sk ich , o ra z  65 zł. 
g o tó w k ą . O g ó ln a  szk o d a  w y n o si 680 
zł. —  J a k ó b o w i je d n a k o w i zam . w  
B rzeża n a ch  skra dł z k ieszen i jakiś nie­
z n a n y  o so b n ik  na pl. K ra k o w sk im  Soo 
z ło ty c h .

U S I Ł O W A N E  S A M O B Ó J S T W O .
W  realn ości p rz y  ul. Ja gielloń skiej 11 
n iejaka B ro n isła w a M a tu ło w a  zam . 
p rz y  ul. P iek arsk iej 41 usiłow ała  p o ­
p ełn ić sam o b ó jstw o  p rz e z  w y p ic ie  1/4 
litra  sp iry tu su  d en atu ro w an eg o . Z a w e  
zw a n e  p o g o to w ie  p o u d zie len iu  despe- 
ratce  p ierw sze; p o m o c y  o d w io z ło  ją 
d o  szp itala p o w szech n eg o . P r z y c z y n y  
tego r o zp a c zliw eg o  k r o k u  n a ra zie  nie 
usta lo n o.

P O R Z U C I Ł A  D Z I E C K O  I Z B I E ­
G Ł A .  M arja  G a łu szk a  b ez  zajęcia i 
n ies tw ie rd zo n e g o  m iejsca za m ieszk a ­
nia p rz y szła  do Z a k ła d u  sieró t p r z y  
u l. R a d eck iej 30 starając się o  p rz y ję ­
cie jej d zieck a. S p o tk a w s z y  się z o d ­
m o w ą  p o rzu ciła  d z ie c k o  o b o k  za k ła ­
du, sam a żaś zbieg ła  w  n iew ia d o m ym  
k ie ru n k u . D z ie ck ie m  za o p ie k o w a ł się 
zak ład , zaś za w y r o d n a  m a tk ą  w s zczę ­
to  p o szu k iw a n ia .

C H C I E L I  P O M N O Ż Y Ć  O B I E G  
B A N K N O T Ó W . Sam uel S ch w a rz ­
w a ld  L ipp e  false L e ib a S ch w a rz  lat 31, 
zam . p rz y  ul. S ło n eczn ej 26, Izra el 
T u c h  lat 27 bez  m iejsca zam ieszk a n ia , 
o raz  A d a m  S tan isław  G alu s false H e n ­
r y k  G a łu szk a  lat 28, b ez  m iejsca za­
m ieszk an ia  zostali w  dn iu  d zisie jszym  
p rz y tr zy m a n i p rzez  p o licję  za fa łsze r­
s tw o  b a n k n o tó w  100 - z lo to w y c h . 
W s z y sc y , w ym ie n ien i m ają za ró żn e  
p o p rzed n ie  sp raw k i o d b y ć  karę k ilk u ­
le tn iego  w ięzien ia .

N I E B E Z P I E C Z N Y  F R Y Z J E R . 
H e n r y k  S ch err lic zą c y  lat 19. p o m o c ­
n ik  fry z je rs k i zam . p rz y  ul. N e n c k ie ­
go 6 ciął b r z y tw ą  w  le w y  b o k  L e o n a  
Safisteina lat 16 zam . p rz y  ul. Jakóba 
H erm an a. Safistein  o d n iósł w sk u te k  
teg o  c iężk ie  u szk o d zen ie  ciała i o d w iĄ  
z io n y  zo stał p rz e z  p o g o to w ie  d o szp i­
tala p o w szech n eg o , zaś n ieb ezp iecz­
n y m  fr y z je re m  zajęła się policja.

Święto 5 p. s. p.
D o w ó d z tw o  i K o rp u s  o fice rsk i j  

p u łk u  S trz e lc ó w  p o d h a la ń sk ich  m ają 
z a sz c z y t  za p ro s ić  w s zy s tk ic h  b y ły c h  
o fic e ró w  i s ze re g o w y c h  p u łk u  na u- 
r o c z y s to ś ć  św ięta  p u łk o w e g o , k tó re  
od b ęd z ie  się dnia 15 sierpnia Pr. w  
L u b a c zo w ie .

Zona kompozytora operet­
kowego Kalmana uległa 
ciężkiemu wypadkowi.

Ja k  d o n o si prasa w ied eń ska , ż o n a  
z n a n e g o  k o m p o z y to r a  E m e ry k a  K a l­
m ana, pani V e r a  K a lm a n , u legła  w  
Ischlu  c ięż k ie m u  w y p a d k o w i.  R o z m a ­
w ia ła  on a z p e w n y m  z n a jo m y m  na 
ch o d n ik u  tu ż  p r z y  sam ej jezd n i. 
B ło tn ik  p rz e je żd ż a ją c e g o  sa m o c h o d u  
za czep ił o  su kn ie  p an i K a lm a n , k tó ra  
upad ając, le k k o  się t y lk o  p o tłu k ła . 
N a to m ia st  r ą c z k a  jej p a raso lk i d ostała 
się p o d cza s  u p a d k u  d o jej ust, ra ­
niąc d o tk liw ie  p o d n ieb ien ie  i w y b ija ­
jąc k ilk a  zęb ó w . Z a c h o d z i n a w et o - 
baw a, że p an i K a lm a n  straci m o żn o ś ć  
m ó w ien ia .

Wielka obława policyjna.
O n eg d a j tu te js zy  W y d z ia ł ś led czy  

p rz e p ro w a d z ił p rz y  p o m o c y  p o steru n ­
k ó w  P. P. z B rz u c h o w ic  i R z ę s n y  P o l­
skiej, w ie lk ą  o b ław ę  na teren ie  Z am ar- 
s ty n o w a  za z ło d z ie ja m i, k tó r z y  ju ż  od  
d łu ższeg o  czasu  d o k o n y w a li lic zn y c h  
i śm ia łych  k r a d z ie ż y  w  B rz u c h o w ic a c h  
i o k o lic y  m iasta L w o w a .

W  w y n ik u  skru p u la tn ie  p rz e p ro w a  
d zo n ej o b ła w y  u jęci zo stali n ieb ezp ie­
czn i w ła m yw a c ze , p o szu k iw a n i za li­
czn e  c z y n y  k a ry g o d n e  a m ian o w icie  
Stefa n  i J ó ze f Z a to rscy , A d a m  L e tn ik ,

Julja D e ry n g e r  k o ch a n k a  Z a to rsk ich , 
o ra z  paserka A n n a  R o z b o rsk a .

W  czasie p rz e p ro w a d z o n e j rew izji 
w  k r y jó w k a c h  szajk i, m ie szczą cy ch  się 
w  Z a m a rsty n o w ie  p rz y  ul. Ł a m an ej 
zn ale zio n o  ca ły  szereg rz e c z y  p o c h o ­
d zą c y c h  z k ra d z ież y . M ięd z y  in n ym i 
zn a le zio n o  r ze c z y  skra d zio n e  w  za k ła ­
dzie  sieró t w  B rz u c h o w ic a c h , oraz  
r ze c z y  z d o k o n a n ej n ied a w n o  k ra d zie ­
ż y  u  K a ro la  K o k o w sk ie g o  za m ieszk a ­
łego w  B a to ró w c e  o b o k  R z ę s n y  P o l­
skiej.

Przed dziesięciu laty.
9 sierpnia.

F ro n t p o łu d n io w o  - w sch o d n i. W
6ej arrnji s p rzy m ie rzo n e  o d d z ia ły  u- 
k raiń sk ie, p o  za c ię ty c h  w a lk a c h  o p u ­
ściły B u c za c z. W  R a d z iw iłło w ie  i na 
p ó łn o c o d  B r o d ó w  zn aczn iejsza  k o n ­
cen tracja  sił B u d ien n ego.

3-a arm ja: gen erała Z ieliń sk ieg o :
p ra w e s k r z y d ło  na p o łu d n iu  od_ C h e ł­
m a i w o b sza rze  C h e łm a , lew e  w  re jo ­
nie P arczew a .

F ro n t  p ó ln o cln o -w sc h o d n i. W  m yśl 
ro zk a zu  N a c z e ln e g o  W o d z a  z dnia 
6-go sierpnia, r o zp o c zy n a  się rek o n - 
cen tracja  g ru p y  p rze zn a czo n e j d o  u d e­

rzenia, p o d  osłoną o d d z ia łó w  c o fa ją ­
cy c h  się na W isłę .

i- a  arm ja: i j - a  d y w iz ja  p ie c h o ty  
na rzece  L iw ie c. W  g ru pie  gen erała O -  
siń skiego n iep rzy ja c ie l s fo rso w ał B u g  
w  rejon ie  B r o k u  i p osu n ął się w  k ie ­
ru n k u  p o łu d n io w y m . N a  p ó łn o c i p ó ł­
n o c n y  w sch ó d  o d  W y s z k o w a  ciężk ie  
w a lk i g ru p y  gen erała Ż e lig o w sk ie g o  z 
zn aczn ie  p rz e w a ża ją c y m  lic zeb n ie  n ie­
przyja cielem .

W  3-ej arm ij, u tw o rzo n e j na p ó ł­
n o c y  dla o c h r o n y  n a szego lew eg o  
sk rzyd ła , gru pa p u łk o w n ik a  K o p y  o -  
puścila p o d  n a p o rem  n iep rzy ja c ie la  
M a k ó w .

Teatr Rozmaitości we Lwowie.
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Uzupełniający kurs geografji
dla nauczycieli.

W  lip cu b r. o d b y ł się w e  L w o w ie  
w a k a c y jn y  ku rs g eo g r a fic z n y , p rz y  u- 
d zia le  77  w y k w a li f ik o w a n y c h  n a u c z y ­
c ieli —  s łu c h a czó w . U c ze s tn ic y  re ­
p re z en to w a li w szy s tk ie  d zie ln ice  P o l­
ski; k ie r o w n ic tw o  ku rsu  sp o c zy w a ło  
w  ręk a ch  p ro f. A lek sa n d ra  K o s ib y  
p rz y  w sp ó łu d z ia le  M r. E u gen iu sza 
K m ic ik ie w ic za , M r. R o m u a ld a  N ie -  
w ia k o w sk ie g o  i F ra n c iszk a  U k o r c z a -  
ka, c z ło n k ó w  L w o w s k ie g o  In s ty tu tu  
G e o g ra fic z n e g o . P ro g ra m  k u rsu  o b e j­
m o w a ł: 1) g eo gra fję  P o lsk i, 2) k a r to ­

g r a fa -  . . . .
D z ię k i sp rę ży stej o rg a n iza c ji 1 p o ­

p arciu  ze s tro n y  w ła d z  szk o ln y c h  w  
o so b a ch  p. w iz y ta to r a  K o z ia r y  i p. 
in sp e k to ra  K u c h c ia k a , w y k ła d o w c y  
na k u rsie  m o gli ro zw in ą ć  w  ca łej 
p ełn i s\^ą pra cę. T o  też  k u rs  osiągn ął 
n a d er p o m y śln e  w y n ik i.  W ś ró d  u c z e ­
s tn ik ó w  w id a ć  b y ło  w ie lk i zap ał do 
p ra c y . N a u c z y c ie ls tw o  p o lsk ie  zda je  
sobie d o b rze  spraw ę z w a żn o ści ro li, 
ja k ą spełnia w  spo łe czeń stw ie , o ra z  
z fa k tu , że w. tej p ra c y  n a le ży  się 
c iągle  o d ż y w ia ć  n o w e m i so k a m i w ie ­
d zy . W p r o st  o d  w a rsta tu  c a ło ro c zn ej 
p ra c y , b ez  o d p o c z y n k u , garn ie  się po 
w ie d zę , p o  n o w y  p o k a rm .

L w ó w  dał k u rso w i n iesłyc h an ie  
w ie le . W a ż n e  ś ro d o w isk o  n a u k o w e  
i k u ltu ra ln e  d o s ta rc zy ło  u cz e stn ik o m  
n ie m a ło  spo so b n o ści d o  z d o b y c ia  n o ­
w y c h  m a te rja łó w . P o za  w y c ie c z k a m i 
w  ce lu  p o zn a n ia  z a b y tk ó w  i u rzą d ze ń  
m iasta , u r z ą d z o n o  3 w y c ie c z k i g eo ­
g ra fic zn e  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k ier.
k u rsu  p ro f. A . K o s ib y  i p ro f.  E. K m i­
cik ie w ic z a , k tó re  p o z w o liły  p o g łę b ić  
w ia d o m o ści cze rp a n e  p o d czas  w y ­
k ła d ó w  i ć w ic z e ń  p ra k ty c z n y c h .
P o d czas  jedn ej z w y c ie c z e k  u c z e ­
stn icy  p o zn a li g eo lo gję  L w o w a , je ­
g o  g eo gra ficzn e  p o ło że n ie , p rz y p a ­
tr z y l i  się p rz e c u d n y m  ja ro m , p rz e ­
c h o d zą c  z  L o n sz a n ó w k i p rz e z  P o ­
h u la n k ę  na w ie r zc h o w in ę  P o d o la ,
k o ło  S n o p k o w a  i na p o łu d n ie  od  
p a rk u  Ż e la zn ej W o d y , k tó r y  ta k  
ja k  P o h u la n k a  k r y je  w  sobie  d z i­
k ie , p o szarp an e  ja ry  d o p ły w ó w  P ełtw i, 
w c in a ją c y c h  się s tro m o  w  p ó łn o cn ą  
k ra w ę d ź  P o d o la , p rz e c h o d zą c e g o  tu  
w  R o z to c z e .  P o to k i te, łą c zą c  się w  
P e łte w , w y ż a r ły  w  R o z to c z u  k o t li­
nę, w  k tó re j r o z ło ż y ł  się L w ó w , a 
o p u szcza ją  ją „B ra m ą  z a m a rs ty n o w -
ską“  m ię d zy  K o rtu m o w ą  G ó r ą  a
W y s o k im  Z a m k ie m . Jest to  n a tu ra ln a  
b ra m a , łą c zą c a  L w ó w  z m o rze m .

T ą  b ram ą w y r u s z y ła  w y c ie c z k a
p ew n eg o  ra z u  k u  p ó łn o c y . N a p o ty ­
k a ją c  p o  d ro d ze  na ty p o w e  dla 
k r a jo b r a z u  w o ły ń sk ie g o  g rzę d y  i d o ­
lin y , w eszła  w y c ie c z k a  w  p rz e c u d n y , 
ja k b y  z a c z a r o w a n y  ja r  g r z y b o w ic k i

(k o lo  M a ły c h  G r z y b o w ic ) .  Jar G r z y ­
b o w ic k i u c h y lił n am  rąb ek  ta jn ik ó w  
z iem i, spękan ia k re d o w e j o p o k i lw o w ­
skiej. Z b o c z a  i w ie r zc h o w in y  za leg ły  
p o k ła d y  lo esso w e, k tó re  w y k s zta łc iły  
się tu  w  p rześliczn e  p io n o w e  ścianki. 
Z  ja ru  d ro g a  p ro w a d ziła  d o  d o lin y  
g łó w n e j, a tą w  g ó rę  d o B rz u c h o w ic , 
k tó re  r o z ło ż y ły  się na w y d m ie  p ia ­
s zczy ste j, u trw a lo n e j lasem  so sn o ­
w y m , c h a r a k te r y sty c z n y m  w  o k o li­
ca ch  L w o w a  dla p ia szczy ste j g leb y ; 
g leb y  glin iaste  b o w ie m  zajął las li­
ściasty.

Inn a w y c ie c z k a , a to  w  K a rp a ty  
B o ry sła w sk ie , d o s ta rc zy ła  n igd y  nie 
z a p o m n ia n y c h  w ra żeń . W  n o c y  m o ­
rze św iate ł, łą c zą c y c h  się z g w ia ź d zi-  
stem  n ieb em ; w  d zień  o k o  m o g ło  
s ięgn ąć w  ta jn ik i b u d o w y  K a rp a t.

D o lin ą  T y śm ie n ic y  w  gó rę  d ro ga 
p ro w a d ziła  k u  p o łu d n io w i na dalszą 
skibę O ro w s k ą , na B u k o w y  D zia ł, 
ską d  z jed n ej s tro n y  ku  p ó łn o c y  r o z ­
ta c z a ł się p rze śliczn y  w id o k  na za g łę ­
bie b o ry s ła w sk ie , k u  p o łu d n io w i zaś 
p a leo ra m a  K a rp a t  o system ie ra szto - 
w y m . Z  dala w id o c zn e  b y ły :  skiba
S k o lsk a , skiba P araszk i z d o m in u ją ­
c y m  szc z y te m  P araszk i.

D ru g i d zień  te jże  w y c ie c z k i p o ­
z w o lił  z a p o zn a ć  się z g ó rn ic tw e m  
n a fto w e m : szy b  t ło c z ą c y , w y b u c h o ­
w y , s a m o c zy n n y , w ie rcą c y , ga zo li-  
niarn ia, e lek tro w n ia , sta cja  g e o lo g ic z ­
na, „ P o lm in u "  i w . in . P e jza ż  g ó r ­
n ictw a  n a fto w e g o  jest je d n y m  z n a j­
o s o b liw szyc h , jest n im  tern b a rd ziej 
w  Polsce. P o za  R u m u n ją  jest to  je ­
d y n y  w  E u ro p ie  o b szar z g ó rn ic tw e m  
n a fto w e m  i to  o ta k  św ietn ej h isto rji.

M iesiąc na kursie  w e  L w o w ie  sp ły ­
n ął ja k  d zień . K .

Wykrycie „filji“ mennicy państwowej.
Slusarz-fabrykantem fałszywych 5-cio złotówek.
Fałszywe pięciozłotówki sprzedawano po 3 złote.

P ism a w a rszaw sk ie  d o n o szą: ną o b serw ację , k tó ra  po p e w n y m  cza-
W  okresie  p rze d św ią tec zn y m  B o - | sie p rzy n io s ła  w ie lce  c iek a w e w y n ik i.

żeg o  N a ro d ze n ia  1929 r. u k a z a ły  się 
u d r o b n y c h  h a n d la rz y  w  halach , na 
targa ch  i u u lic zn y c h  sp rzed a w c ó w  
w a rsza w sk ic h  fa łs zy w e  m o n e ty  j- c io  
z ło to w e , b rzę k ie m  p ra w ie  nie ró żn ią c e  
się o d  p ra w d ziw y c h . H a n d lu ją c y  w ie ­
d zą c, że  m a ją  fa łs zy w e  p ien iąd ze  sam i 
je dalej ro zp o w sze ch n ia li.

P e w n eg o  w ie c z o r u  u lic z n y  h a n ­
d larz  r y b  p rz y  o b lic za n iu  k asy z w r ó ­
cił u w a g ę  na p ew n ą m o n etę  5-cio z lo ­
to w ą , k tó ra  w yd a ła  m u się p o d ejrzan ą. 
C ó r k a  jeg o  p rz y p o m n ia ła  sobie, że 
m o n etę  tę o trzy m a ła  w  czasie  targu  
na G ro c h ó w ie . U d a ła  się w ię c  w ra z  z 
o jc em  na u licę, na k tó re j ta rgo w a li, i 
tam  p o k r ó tk ic h  p o szu k iw a n ia ch  o d ­
n a leźli k o b ie tę , k tó ra  u b ieg łeg o  dnia 
za p ła ciła  tą m o n etą  za ry b ę . K ie d y  
h an d larz  w y ja śn ił jej o c o  c h o d zi, k o ­
bieta n a ty ch m ia st zam ien iła  m u  m o n e ­
tę na in ną, p ro szą c  jed yn ie , ab y nic 
n ik o m u  o tej spraw ie nie m ó w ił, g d y ż  
m o gła b y „ n a jn ie w in n ie j w  św ieoie" 
m ieć p o w a żn e  n iep rzy je m n o śc i.

H a n d la rz  rze c z y w iśc ie  nie m iał za ­
m iaru  ro b ić  z  całej h is to rji u ż y tk u , 
trze b a  jed n ak fa k tu , że  w y g a d a ł się 
p rzed  p e w n y m  w y w ia d o w c ą  p o licji. 
T e n , o c z y w iśc ie , p o d ejrze w a ją c  słu ­
sznie  „g ru b szą  r o b o tę " ,  p o w ia d o m ił 
n a ty ch m ia st sw e w ła d ze  p rz e ło żo n e  i 
urzą d  ś led czy  m . st. W a r s z a w y  w s zczą ł 
e n erg iczn e  d o ch o d zen ie .

W  p ie rw sz y m  r zę d zie  u sta lo n o  
to żsa m o ść „ b o h a te r k i"  ca łej sp ra w y ; 
o k a z a ła  się nią n iejak a Sabin a K lu k ó w  
ska, m ie szk a n k a  G r o c h o w a . N a d  K lu -

S tw ie rd z o n o  m ia n o w icie , że K lu -  
k o w s k a  co  k ilk a  dni w y je ż d ża  do O - 
k u n iew a , stąd zaś u daje  się p ieszo  d o 
p o b lisk iej w si Jó ze fin , g d zie  k o m u n i­
k u je  się z  n ieja k im  J ó ze fem  Z ja w io ­
n y m . Z a ję to  się z  k o le i o sobą Z ja w io ­
n e g o  i tu ta j z n o w u  w y s z ły  na ja w  
a rc y c ie k a w e  szc z e g ó ły . Z ja w io n y  
p rz y je c h a ł d o  P o lsk i z  F ra n c ji, gd zie  
p o zo s ta w ił ż o n ę ; w e  w si J ó ze fin  k u p ił 
sobie k a w a ł z iem i p o d  b u d o w ę , za ­
m ieszk ał zaś w  d o m k u  Jana W ó jc ik a , 
zajm u ją c  ca ły  b u d yn e k . C a łe  z a c h o ­
w an ie  p rz y b y sz a  b y ło  w ie lce  ta je m n i­
cze i zw ra c a ło  w e  w si p o w sze ch n ą  u- 
w a g ę ; nie za d aw a ł się o n  z  n ik im , sta ­
le p rz e sia d yw a ł w  m ieszk a n iu , d o  k t ó ­
reg o  n ik o g o  stara ł się nie w p ro w a ­
d za ć; stale p rz y je ż d ż a ły  d o  Z ja w io n e ­
go jakieś p o d ejrza n e  in d y w id u a , k t ó ­
r y c h  ró w n ie ż  nie p rz y jm o w a ł w  d o ­
m u, lecz  z a z w y c z a j s p o ty k a ł się z n ie­
m i w  lesie.

T r z e c h  w y tr a w n y c h  w y w ia d o w ­
c ó w  z u rzę d u  w a rsza w sk ie g o  u d ało  
się do J ó ze fin a  z rz e k o m y m  za m ia ­
rem  n a bycia  z iem i, w  rze cz y w isto śc i 
jed n a k  _  celem  stw ierd zen ia  d zia ła l­
ności Z ja w io n eg o .

N ie b y ło  to  rze c z ą  ła tw ą . Z ja w io n y  
b o w ie m  m ie szk a ł na o d lu d n e m  m ie j­
scu, z  n ik im  b liż sz y c h  s to su n k ó w  nie 
u trz y m y w a ł.  T r z y  dni trw a ły  „ ta r g i"  
o k u p n o  d o m u , lub  z iem i. R z e k o m i 
k u p c y  w a rsza w sc y  b y li b a rd zo  w y ­
b red n i. S p o d o b ała  im  się p osiad łość 
gra n iczą ca  z d o m k iem , w  k tó ry m

k o w s k ą  r o z to c z o n o  ścisłą, a d y s k ret-  j m ieszk ał Z ja w io n y . P o d  p re tek ste m

d o w ie d zen ia  się o  sto su n k a c h  m ie jsco — 
w y c h  d o sta li się d o  w n ę trz a . O  to  t y l ­
k o  ch o d ziło . R a z  z n a la z łszy  się w  m ie 
szk a n iu , w y w ia d o w c y  n a ty c h m ia st 
b ystre m  sp o jrze n ie m  o b rzu c ili w s z y s t ­
kie  k ą ty ,  tu  z a u w a ż y li coś p o d e jr za ­
nego, ta m  ta k że  coś i tera z  d o p ie ro  
u ja w n ili w o b e c  p rz e ra żo n e g o  Z ja w io ­
n ego  w ła ś c iw y  cel i ch a ra k ter  w iz y t y .

P rze p ro w a d zo n a  n a ty ch m ia st re w i­
z ja u ja w n iła  60 szt. fa łs z y w y c h  5 z ło ­
tó w e k , k tó re  Z ja w io n y  starał się w y ­
rzu c ić , k o lb ę  b en zy n o w ą , z w o je  c y n y , 
7  w ię k s zy c h  k a w a łk ó w  o ło w iu , 5 p il­
n ik ó w , s zc z o tk ę  sta lo w ą, ru r k i m o ­
siężne d o w y d m u ch iw a n ia , tyg ie l, n o ­
że do cięcia i specjaln y p ro szek , p r z y ­
w ie z io n y  z F ran c ji, k tó r y  o d d a n o  d o 
s zcze gó ło w e j an a lizy  ch em ic zn ej. Jest 
to  k o m p o z y c ja  cem en tu , gipsu i p ro ­
szku  m e ta lo w e go .

F a b ryk a n ta  fa łs z y w y c h  p ie n ięd zy  
p rz y w ie z io n o  pod  esk o rtą  d o  W a rs za ­
w y . T e r a z  K lu k o w s k a  p rz y z n a ła  się 
już, że n a b y w a ła  od  Z ja w io n eg o  fa ł­
s zyw e  p ię c io z ło tó w k i p o  3 z ł. za s ztu ­

kę.
M o n e ty  te są zu pełn ie  d o b rze  p o d ­

ro b io n e  i. w yd a ją  zu pełn ie  d o b ry  
b rzę k : są zaś lżejsze  od  p ra w d ziw y c h  i 
m ają nieudoln ie  w y k o n a n y  napis na 
ka n c ie : „Salus rei p u b licae  su prem a
le x ‘\

F ałszerza  i jego  k lie n tk ę  sędzia 
ś led czy  osad ził w  w ięz ien iu . O be cn ie  
w ła d ze  p o licy jn e  p ro w a d zą  e n erg iczn e  
ś le d ztw o , celem  u jęcia in n y c h  o d b io r­
c ó w  fałsze rza : ile fa łs zy w y c h  m o n et
w y s z ło  z „ fa b r y k i"  Z ja w io n eg o  —  nie 
m o żn a  n a ra zie  usta lić. Istn ieje  p o d ej­
rzen ie, że  Z ja w io n y  fa łszo w a ł ró w n ież  
p ien iąd ze  w e F ran cji.

Sierpień
w naszych uzdrowiskach,

Ja R E M C Z E . U z d r o w is k o  się b a ­
w i. S ezo n  g łó w n y  u  s zczy tu . N a  
p ie rw sz y  p lan w ysu n ą ł się p rz e p ięk n y , 
na w y s o k im  p o zio m ie  a r ty s ty c z n y m  
u trz y m a n y  k o n c e r t  -  rec ita l p. K a ­
z im ie ry  R y c h te ró w n y , o ra z  d o sk o ­
nale scen iczn ie  u jęte, p rze z  m iejscow ą 
lu d n o ść r ep ro d u k o w a n e  „W e se le  h u ­
cu lsk ie ” . N a  d zień  17  b. m . p r z y g o t o ­
w u je  się u r o c z y s ty  o b c h ó d  dziesiątej 
ro c z n ic y  z w y c ię s tw a  nad b o lsz e w ik a ­
m i. M . i. w  p ro je k c ie  —  z a w o d y  sp o r­
to w e. W ie lk ie  zain tereso w an ie  b u d zą 
ró w n ież  ro zp o c zy n a ją c e  się dn. 15 bm . 
za w o d y  ten n iso w e o  puhar w ę d ro w n y  
K o m isji K lim a ty czn e j. W  z w ią z k u  z 
o rg a n izo w a n ą  p rze z  K o m isję  U z d r o ­
w isk o w ą  i G m in ę  —  o b ro n ą  p rz e c iw ­
p o ża ro w ą , o d b y ł się tu  in teresu ją cy  
p ro p a ga n d o w y p o k a z  d ziałan ia gaśnic. 
N o w a  p laża cieszy  się d u ża fr e k w e n ­
cją. K o m isja  U z d r .  o d b u d o w a ła  ta k że  
u s zk o d zo n e  p rze z  p o w ó d ź  sch o d y d o 
P ru tu  na p la ży  g łó w n e j i w zm o c n iła  o 
k ilk a  latarń  ośw ietlen ie  na B a h ro w c u  
i S zp o ra k ó w c e.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

II. E. 4030/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
13-go sierpnia 1930 odbędzie się licytacja re­
alności lwh. j gm. Słupie. Cena szacunkowa 
wynosi 17.847 zł. 3,6 gr. najniższa oferta 
11.818 zł. Warunki licytacyjne i dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie. 7341

Sąd powiatowy.
Limanowa, 14 czerwca 1930.

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 244 29. Mykieta Dutka urodzony 10 

września 1888 w Zarudziu powiat Zborów 
zaginął od roku 1920 jako żołnierz ukraiński 
w niewoli polskiej. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego wzywa się abv 
c  zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sąd lub 
kuratora adw. dra Oleśnickiego w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 3 stycznia 1930. 7122

T. 247/29. Marcin Majewicz s. Pawia uro­
dzony 14 listopada 1884 w Słowicie powiat 
Przemyślany zaginął od roku 1914 jako żoł­
nierz austrjacki na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywa się aby o zaginionym uwiadomio­
no do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
dra Dolnickiego w Złoczowie. 7123

Sąd okręgowy.
, Złoczów, 4 Stycznia 1930.

T. 248/29. Mikołaj Fesyk s. Wasyla uro­
dzony 16 grudnia 1880 w Gajach Rostockich 
powiat Zborów zaginął od ioku 1917 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia­
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dra Feuerunga w Złoczowie. 7124

Sąd okręgowy.
Złoczów, 6 stycznia 1930.

T. 17/30. Teodor Korol s. Prokopa, uro­
dzony dnia 23 lutego 1866 r. w Ożydowie po­
wiat Złoczów zaginął od roku 1919 jako jeniec 
ukraiński w obozie jeńców w Strzałkowie. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uwia­
domiono do jednego roku Sąd lub kuratora 
adwokata dra Majbluma w Złoczowie. 7118 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 28 marca 1930.

T. 26/30. Grzegorz Żuk s. Jana i Marji u- 
rodzony dnia 25 kwietnia 1894 .. w Buzku, 
powiat Złoczów zaginął od roku 1919 jako 
żołnierz ukraiński na Ukrainie. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono 
do 1 roku Sąd lub kuratora adw. dra Wania 
w Złoczowie. 7117

Sąd okręgowy.
Złoczów, 24 kwietnia 1930.

T. I. 2. 36/30. Izaak Mozes Boritz nieślu­
bny syn Lei urodzony dnia 23 września i896r. 
w Lipowcach powiat Przemyślany zaginął od 
roku 1917 jako żołnierz austrjacki na wojnie

światowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
zr.ania go za zmarłego wzywa się, aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dr. F. Grubera w Złoczo­
wie. 7116

Sąd okręgowy.
Złoczów, 24 lutego 1930.

T. 45/30. Stanisław Broczkowski s. Mi­
kołaja i Franciszki urodzony dnia 3 sierpnia 
1891 r. w Skwarzawie powiat Złoczów zagi­
nął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Naglera w Złoczo-

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29 marca 1930.

T. I. 2.- 70/30. Karol Skibicki alios Du- 
mański s. Tomasza i Justyny urodzony dnia 3 
listopada 1871 r. w Manajowie powiat Zbo­
rów zaginął od roku 1918 jako żołnierz au­
strjacki na wojnie światowej. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata Dolnic­
kiego w Złoczowie. 7^4

Sąd okręgowy, Wydział L
Złoczów, 18 kwietnia 1930.

T. 235/29. Jan Szeliga urodzony w r. 1877 
w Załoźcach powiat Zborów zaginął od roku 
1915 jako,żołnierz austrjacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się aby o zaginio­

nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora adwokata dra Rubina w Złoczowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego. 7112

Sąd okręgowy.
Złoczów, 6 stycznia 1930 
T. I. 4. 44/30/6. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Jan Kużdzał, uro­
dzony 27 sierpnia 1899 w Rudzic pow. Mie­
lec, syn Władysława i Teresy, jako żołnierz 
20 p. p. oraz uczestnik wojny światowej na 
froncie bolszewików w roku 1920 bez wieści 
zaginął. Wzywa się każdego o udzielenie tut. 
Sądowi lub jego kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego Drowi Tadeuszowi Lubieniec- 
kiemu, adwokatowi w Tarnowie, wiadomości 
o zaginionym, zaś poszukiwanego Jana Kuż- 
dżała wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomił o 
swem życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu 
do 6 miesięcy. Dopiero po upływie tego ter­
minu edyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna­
jące go za zmarłego.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 13 czerwca 1930. 7208
T. 61/30. Mikołaj Kuc, urodzony w Ko- 

niowic dnia 8 sierpnia 1875, syn Bazylego i 
Marji, uczestnik wojny światowej, zaginął i od 
roku 1915 nie daje o sobie wiadomości. W zy­
wa się, by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
o zaginionym wiadomości Sądowi lub kura­
torowi adw. Dr. Dobrzańskiemu w Prze­
myślu. 7224

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 21 maja 1930.
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RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA TRIESTE
Bilans za 91-ty rok działalności 1929.

Rachunek Zysków i Strat — Sekcje: (A. Dziat życiowy i B. Działy rzeczowe).
P R Z Y C H Ó D

I. Przeniesienia rezerw składek z roku
ubiegłego

a) Przeniesienia składek z roku ubiegłego
b) Rezerwa na nieuregulowane szkody

A. i B.
II. Zbiór składek po potrąceniu stron

III. Wpływy od reasekuratorów na wykupy 
polis

IV. Wpływy od reasekuratorów na sumy 
i renty wypłacone

V. Wpływy od reasekuratorów za szkody 
wypłacone i dodatkowe koszty

VI. Opłaty polisowe . , ,
VII. Dochody z lokaty kapitałów i fundu­

szów
VIII. Inne dochody: .

IX. Przeniesienie salda na rachunek zysku

Dział życiowy Działy rzeczowe 
Liry ct. Liry ct.

RAZEM

310,705.066.71
27,935.061.27

56,777.424.23 367.482.490.94
27,935.061.27

6,282.656.21
165,622.769.81

23,309.819.54
280,059.202.73

29>592-475-75
445,681.972.54

5,432.085.82 5,432.085.82

5,993.218.47 5-993-2I8.47

5,434-953 12
97,396.165.97
31,661.254.43

97,396.165.97
37,096.207.55

23,275.056.33
230.598.64

5,761.650.70
217.830.89

29,036.707.03
448.429.53

296.349.34 296.349.34

551,207.815.72 495,183.348.49 1,046.391.164.21

i prowizje sek- 

inkasowe oraz

R O Z C H Ó D

I. Składki wypłacone reasekuratorom
II. Wypłaty sum płatnych, rent oraz szkód 

i kosztów dodatkowych
III. Wypłaty za wykupy polis
IV. Koszty administracyji 

cji B.
V. Prowizje akwizycyjni 

koszty organizacji
VI. Honorarja lekarskie
VII. Podatki i opłaty stemplowe 

VIII. Inne rozchody
IX. Nieuregulowane sumy płatne, renty i 

szkody w końcu roku rachunkowego
X. Rezerwa składek z końcem roku

XI. Przeniesienie składek z końcem roku 
rachunkowego

XII. Przeniesienie salda z rachunku zysku

XIII. Zysk za rok rachunkowy

Stan majątku w dniu 31 grudnia 1929.
Aktywa i Pasywa Sekcje: (A. Dział życiowy i B. Dzia

A K T Y W A

I. Zobowiązania akcjonarjuszów z tytułu 
niewpłaconych 3/4 kapitału akcyjnego 
od 40.000 akcyj serji B.

II. Stan kasy:
1. Gotowizna w kasie
2. Weksle w portfelu

III Depozyty na rachunku bieżącym w In­
stytucjach Kredytowych

IV. Nieruchomości i Towarzystwa Nieru- 
chomościowe

V. Papiery wartościowe w portfelu
VI. Należności od Państw i Gmin

VII. Pożyczki hypoteczne zabezpieczone
VIII. Pożyczki: . . . .

1. pod zastaw polis własnych działu życio-

2. pod zastaw papierów wartościowych
IX. Dłużnicy różni:
1. Towa:zystwa Ubezpieczeń:

a) salda rachunków bieżących
b) kaucje depozytowe

1. Reprezentacje Towarzvstwa 
j. Sekcja B. Saldo rachunku bieżącego 
4. Inni dłużnicy
X. Depozyty na kaucje i pożyczki

Sekcja A 
Liry ct.

Sek cja  B. RAZEM

30,000.000— 30,000.000— 60,000.000.—

4,94ń.593-°3
2,042.791.90

4,946.593.03
2,042.791*90

40,227.361.57 40,227.361.57

225.757.4to.67
194,238.605.81

2,410.664.76
9,779.312.93

14,243.425 —  
82,867.851.26

13,417.976.87

240,000.835.67
277,106.457.07

2,410.664.76
23,197.289.80

35,388.406.01
2,190.797.28

35,388.406.01
2,190.797.28

8,820.302.17
30,412.284.39
31,903.320.54
20,416.871.27
2,420.021.73

755.881-1°

25,131.079.63
41,861.100.65
27.213.434.72

6,649.877.34
11.386.126.72

33,951.381.80 
72,273.385.04 
59,i 16.755-26 
20,416.871.27 
9,069.899.07 

12,142.007.82

592,303.081.38 302,178.415.97 894,481.497.35

P A S Y W A !

I. Kapitał akcyjny (40.000 akcyj Serji A. 
a Lirów 500.—  całkowicie wpłaconych 
i 40.000 akcyj Serji B. a Lirów 2.000 
wpł. w W f

II. Statutowy fundusz rezerwowy
III. Rezerwy nadzwyczajne
IV. Rezerwa na wahania kursowe papierów 

wartościowych
V. Rezerwa specjalna na wahania kursowe 

papierów i walut 
VI. Rezerwa na nieruchomości 
TI. Rezerwa składek działów rzeczowych 
III. a) Rezerwa składek działu życiowego 

b) Przeniesienie składek działu życiowego
IX. Suma szkód niewypłaconych przy zam­

knięciu roku
X. Fundusz emerytalny urzędników Towa-

XI. Fundusz im. Adolfa de Frigyessy na 
subwencje dla urzędników Towarzystwa

III. Różni wierzyciele:
1. Towarzystwa Ubezpieczeń:

a) salda rachunków bieżących
b) kaucje depozytowe

2. Reprezentacje Towarzystwa
3. Sekcja A. Saldo rachunku bież.
4. Inni wierzyciele

III. Depozytarjusze kaucyj i pożyczek
IV. a) Przeniesienie zysku z bilansu 1928

222.934.09
b) Zysk z bilansu 1929 11.633.403.96

>) Podział zysków (nadwyżek bilansowych).

1,090.391.45

Ubezpiecze­
nia na życie r 

Złote

Ubezpiecze- 
lia elementarne 

Złote
RAZEM

Złote

1. Kasa i 37.9° 7.52 137.907.5z
z. Instytucje kredytowe
3. Papiery wartościowe z kuponami bieżą- 160.710.52 160.710.52

cemi 42"479-5i 1,343.910.69 1,386.390.20
4. Pożyczki hipoteczne 293.700— 53.400.89 347.100.89
5. Nieruchomości 4,369.877.57 4,369.877.57
6. Pożyczki pod zastaw własnych polis 27 i-9 i 4-25 z71.914.z5
7. Oddziały 2,649.420.17 998.029.63 3,647.449.80
8. Agenci i akwizytorzy 210.951.18 z34.200.75 445.151.93
9. Nieopłacone dokumenty 1,006.795.73 133.741.ZI 1,140.536.94

10. Towarzystwa ubezpieczeń Z95.47i .44 -z95.471.44
11. Inni dłużnicy 6 3.787.19 93.924.z1 157.711.40
12. Inne aktywa ii479.8iz .38 756.367.47 2,236.179.85
13. Strata i>591"327"12 228.991.12 1,820.318.24

Na specjalną rezerwę dla wahań kursowych walut i papierów warto­
ściowych

Potrącenie sum przypadających, w myśl statutu, Radzie Dyrekcyjnej 
i Radzie Administracyjnej, tytułem tantjem 

Przyznanie, jak w roku ubiegłym, dywidendy w wysokości lirów 100 
od każdej z 40.000 akcyj serji A. i 40.000 akcyj serji B, 
płatnej od dnia 6 maja b. r. w ogólnej sumie L. i

Przeniesienie na nowy rachunek salda w wysokości L.

Bilans na dzień 31 grudnia 1929.

1. Kapitały i fundusze własne Zakładu
2. Fundusz ubezpieczeniowy
3. Fundusze i rezerwy techniczne
4. Centrala Głównego Przedstawicielstwa
5. Towarzystwa Ubezpieczeń
6. Inni wierzyciele
7. Nieuiszczone podatki i opłaty stemploss

1,980.065.11 4,436.655.45 16,416.720.55

Rachunek Zysków i Strat za rok 1929.

Czysty dochód z majątku Zakładu 
II. Strata (niedobór bilansowy)

Ubezpiecze- Ubezpiecze­
nia na życie nia elementarne 

Złote gr. Złote gr.
115.068.83 

i>59I-327-12 228.991-12

RAZEM
Złote gr.

115.068.83
1,820.318.24

I. Strata z roku sprawozdawczego na ra 
chunku ubezpieczeń:

2. od nieszczęśliwych wypadków i odpowie 
dzialności cywilnej

3. od ognia
4. od kradzieży z włamaniem
II. Umorzone należności wątpliwe

III. Inne straty

A. B.
Dział życiowy Działy rzeczowe 

Liry ct. Liry ct. 
41,632.967.76 152,414.133.89

RAZEM 
Liry ct.

!94,047.101.65

27,645.136.52
15,866.902.35

178,677-755.83 206,322.892.35
15,866.902.35

15,602.921.29 50,718.913.24 66,321.834.53

32,894.801.31
1,882.923.73
5,923.073.55

192.222.34
19,047.585.75 

2,283.815.39

32,894.801.31
1.882.923.73 

24,970.659.30
2.476.037.73

6,371.645.47
37°.9Z7-533.53

22,770.047.47
57,341-343.62

29,141.692.94
428,268.877.15

32,267.687.87 32,267.687.87

296.349.34
11,633.403.96

2l6.349.34
11,633.403.96

551,207.815.72 495,183.348.49 1.046,391.164.21 .

zeczowe).
Sekcja A. Sekcja B. 

Liry ct.
RAZEM 
Liry ct.

>
50,000.000— 50.000.000.—

10.000.000.—
10.600.000.—

100,000.000.—
20.000.000.—
20.700.000.—

5,703.002.16 715.979.01 6,418.981.»f

37°.9Z7.533.53
32,267.687.87

7,500.000.— 

57,341.343.62.

7,500.000—

57.34i.343.62 
37°,927-533.53 

32,267.687.87

6,371.645.47 22,770.047.47 29,141.692.94

19,411.329.79 19,411.329.79

180.104.30 180.104.30

3,445.249.72
85,145.381.34

643.447.51

1,943.252.68
755.881.10

20,587.502.23
44,391.509.64

987.616.37
20,416.871.27
14,033.647.5°
11,386.126.72

24,032.751.95
129,536.890.98

1,631.063.88
20,416.871.27
15,976.900.18
12,142.007.82

11,856.338.05 11,856.338.05*)

592,303.081.38 302,178.415.97 894,481.497.35

Ubezpiecze­
nia na życie i

Ubezpiecze- 
lia elementarne 

Złote gr.
RAZEM

500.000.—  
5,705.617.26 

400.828.84 
4,608.317.38

708.553.69: 56.74793

500.000—  
577.962.64 
418.828.37 

1,641.176.22 
976.565.86 
311.163.14 

10.959.22

6,283.579.90
819.657.21

6,249-493.6°
976.565.86

1,019.716.83
67.707.15

11,980.065.10 4,436.655.45 16,416., -0.55

Ubezpiecze­
nia na życie i

Ubezpiecze­
nia elementarne RAZEM 

Złote gr.

1,502.876.97 1,502.876.97

88.450.15

338.14
249.239.44

71.002.56
23.343.07

136.74

338.14
249.239.44

71.002.56
11.793.22

136.74

1,591.327.12 344.059.95 i ,935-387-07



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 9 sierpnia 1930. N r. 182

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Piątek, 8 sierpnia.
LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz­
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. —  12.05 — 13.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koperni­
ka 11; —  1735 Transmisja z Warszawy:
„O  małoletności i zarządzie majątkiem 
w tym okresie", wygł. adw. dr. Stanisław Pe­
szy ński; —  18.00 Transmisja z Warszawy. Kon 
cert popołudniowy orkiesty mandołinistów 
pod kierownictwem Szczegłowa; —  19.00 
Skrzynka pocztowa, omówi p. Leonard N o­
wakowski; —  19.20 Rozmaitości, komunika­
ty oraz koncert z płyt gramofonowych; —  
19.45 Transmisja giełdy rolniczej z Warsza­
wy. Zegar z warsz. obs. astr. wybije godz. 
ósmą; —  20.00 Transmisja z Warszawy. K o >  
cert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej. W y­
konawcy: Orkiestra Filharmonji warszawskiej;
—  2.00 Transmisja z Warszawy: Fejleton pt. 
„W  egzotycznej krainie", wygł. p. kpt. Apo- 
lonjusz Zarychta; —  22.15 Transmisja ko­
munikatów z Warszawy.

Sobota, 9 sierpnia.
Lwów, (385) 11.58 Retransmisja sygnału 

czasu z obs. astr. w Warszawie, hejnału 
z wieży Marjackiej w Krakowie. —  12.05 do 

• 13.00 Koncert z płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo­
wie, ul. Kopernika 11. —  17.3 5 Transmisja 
z Krakowa: Odczyt pt. „Pamiątki polskie w 
Gdańsku" wygł. dr. W. Dobrowolski. —  18.00 
Transmisja z Krakowa; Program dla dzieci.
—  19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz-kon­
cert płyt gramofonowych. —  19.10 Traflsnr- 
sja z Krakowa: Odczyt pt. Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia wygł. dr. Jan 
Reguła. —  19-30 Transmisja z Warszawy: 
Fejleton pt. „Umarła świątynia", wygł. p. Jan 
Sokolicz-Wroczyński. —  19-45 Trasmisja z 
Warszawy: Centralne Tow. Organizacji i K i­
lek Rolniczych do swych członków i ogółu 
rolników. —  29.00 Transmisja z Warszawy: 
Prasowy dziennik radjowy. —  20.15 Trans­
misja z Warszawy: Koncert w wykonaniu 
wiedeńskiego duetu gitarzystów (Otto Schin­
dler i A. Stelzer). —  21.05 Transmisja z War­
szawy Koncert popularny z Doliny Szwajcar­
skiej w wykonaniu orkiestry Filharmonji 
warsz. i solistów. —  22.00 Transmisja z War­
szawy: Fejleton pt. „Polskie wyprawy spo - 
towe" (Sztokholm, Helsinki, Ostenda), wygł. 
p. ppłk. Wład. Osmólski. —  22.15 Trasmisja 
komunikatów z Warszawy. —  23.00— 24.00 
Muzyka taneczna z „Bagateli".

D O B R O B Y T  T W Ó J  J E S T  Z A L E Ż N Y  
O D  D O B R O B Y T U  P A Ń S T W A  ! ! ! 
Z a p isz  się sam  i zap isz  s w o ich  b lisk ich  
w  p o c z e t  c z ło n k ó w  K o m ite tu  F lo ty  

N a ro d o w e j!  ! !

W p ła c a ć  n a le ż y  na k o n to  c z e k o w e  
P . K . O . N r ,  30 lu b  d o  C e n tra li K o ­
m ite tu  F lo ty  N a ro d o w e j,  W a rsza w a , 
E le k to ra ln a  2 (M in . P rze m . i H a n d lu ) 

T e le fo n :  30-34.

Pawilon Poczty i Telegrafu na M. W. K. T.
U zu p ełn ie n ie m  w sp ó łc zesn ej k o ­

m u n ik a c ji jest łą c zn o ść  p o c z to w a , te ­
le g ra ficzn a  i te le fo n ic z n a  z a ró w n o  
k ra jo w a , ja k  i m ię d zy n a ro d o w a . W  
ty m  zak resie  M in is ters tw o  P o c z t  i T e ­
le g ra fó w  w y k a z u je  d a lek o id ą c ą  r u ­
ch liw o ść, k tó ra  zn alazła  sw o je  o d b icie  
w  e k sp o n a tac h  teg o  M in is ters tw a  na 
M . W . K . T .

P rze d ew s zy stk ie m  z a tr z y m u je  p rz y  
sobie  w id z a  sw y m  o g ro m e m  o lb r z y ­
m ia p la sty c zn a  m a pa P o lsk i z o zn a- 
czo n e m i na niej u rzę d a m i p o c z to w o -  
te le g ra ficzn e m i. P o ro zw iesza n e  w o k ó ł 
na k o lu m n a c h  w y k r e s y  r o z w o ju  d zia ­
ła ln o ści teg o  reso rtu  zd o ln e  są z a in te ­
reso w a ć n a w et nie fa c h o w c a  sw em i 
d ro b ia z g o w e m i w y lic z e n ia m i i w y k a ­
zan ą w  rezu lta cie  o lb r zy m ią  d y n a m i­
k ą  r o z w o ju  ru ch u  p o c z to w e g o  i te le ­
g ra fic zn e g o  w  Polsce. O b o k  p o d z i­
w ia ć  m o żn a  p o tę ż n y  glob u s z z a zn a ­
czo n y m i na nim  p o łą cze n ia m i rad jo - 
te le g ra ficzn e m i P o lsk i z c a ły m  św ia ­
tem , a u m ie sz c z o n y  w  głębi m o d el 
tra n so c e a n ic z n y  rad jo stacji p o d  W a r ­
szaw ą ilu stru je  rolę  P o lsk i ja k o  łą c zn i­
k a  m ię d zy  d w iem a p ó łk u la m i ziem i.

D a lsze  p o k o je  z a ję ły  ek sp o n a ty  
P o lsk iej A k c y jn e j  S p ó łk i T e le fo n ó w , 
w y s ta w ia ją c e j m . in . stację  a u to m a ty ­
cz n y c h  te le fo n ó w  na jo o  n u m eró w  w

ru ch u . N a stę p n e  e k sp o n a ty  to  stacja 
te le g ra fic z n a  r ó ż n y c h  ty p ó w . A  w ię c  
p rze d ew s zy stk ie m  z w y k ły  ap arat 
M o rse ‘ a i t. zw . „ s tu k a w k a "  ja k o  o d ­
b io r n ik  b ez  taśm y. W  sali g łó w n e j 
z n a la z ły  p o m ieszc zen ie  d w a n a d ajn ik i 
te le g ra fu  b ez  d ru tu , jeden ty p u  W h e a t-  
ston a, te le g ra fu ją c y  za p o m o c ą  k r z y ­
w ej, o d b ijan ej na taśm ie i d ziu r-  
k a c z  system u  K le in sc h m id ta .

W  zak resie  r o z b u d o w y  lin ij te le fo ­
n ic z n y c h  d a le k o siężn y ch  w ystaw ili}  
M in is ters tw o  b a rd zo  in teresu ją cą  m a ­
pę p ro je k to w a n y c h  p o łą cze ń  k a b lo ­
w y c h . P o k ry c ie  P o lsk i te le fo n ic z n ą  
siecią k a b lo w ą  w  zam ian  n a p o w ie tr z ­
nej ma o lb rzy m ie  zn acze n ie  dla b e z ­
pieczeń stw a  P ań stw a.

In teresu jące  i p o u cz a ją c e  e k sp o n a ­
ty  z n a jd u jem y  w  s to isk u  P a ń stw o w ej 
W y t w ó r n i A p a ra tó w  w  W a rsza w ie , 
k tó ra  d em o n stru je  p o lsk i ty p  a p a ra tó w  
p o lo w y c h  z te le g ra fem  na dw a i k il­
kanaście  p o łączeń . N ie  w ą tp liw ie  o- 
p inja p u b liczn a  z z a d o w o le n ie m  p o w i­
ta w ia d o m o ść, że d zię k i su m ien n ej i 
p rz e w id u ją c e j p ra c y  n a szych  u rzę d ó w  
i in ż y n ie r ó w  u d ało  nam  się w  te j d o ­
niosłej d zie d z in ie  u n ieza le żn ić  o d  k ło ­
p o tliw e j zaw isłości od  o b c y c h .

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów, dnia 7 sierpnia 1930.
Dolar w obrotach prywatnych 8.89 do 

8.89.25. W transakcjach międzybankowych 
notowano: Nowy Jork 8.89.80— 8.90. Lon­
dyn 43.38.5— 43.41, Zurych 173.15— 173.25, 
Pragę 26.38— 26.40, Wiedeń 125.90— 126, Ber­
lin 212.90— 213.

Na Giełdzie akcyjnej zastój. Z papierów 
procentowych kupowano 8 prc. listy zast. 
dolar. 33 letn. Tow. Kred. Ziemsk. po kursie 
79 1/I2, 80, 1/2, oraz 4 prc. Tow. Kredyt. 
Ziemsk. zlotowe po 46 1/2. Tendencja spo-

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1930.

W obrocie pozagiełdowym żyto w cenie 
zwyżkuje. Ceny innych artykułów bez 
zmiany.

Tendencja naogół utrzymana, usposobie­
nie spokojne.

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
wych: żyto małop. jednol. loco Podwołoczy- 
ska 16.25— 16.75; żyto małop. zbiór, loco Pod- 
wołoczyska 15.25 —  15.75.

Żyto małop. jednol. lofco Lwów 18.75 do

[9.25; żyto małop. zbiór, loco Lwów 17.75 
do 18.25.

Inne kursy niezmienione-

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 7 sierpnia 1930 

Berlin 168*72*00 Czerniowce
Budapeszt 123’83'Oti Austr. kol. p.
Bukareszt 4'20'04 Goleszów
Kopenhaga 189*25 Cement
Londyn 34*40*50 Browary
■' " ' 36*99*50 AlpinyMedj< 
N. Jo 
Paryż 
Praga

[ork

20*93*75 Prager Eisen 
Warszawa 79*48*00 Rima 
Zurych 137*33*00 Skoda 
Renta majowa 1*74*0 Siersza 
Renta lutowa 1*730 Silesia 
Dunaj S. Adria 90 85 Zieleniewski
Bankverein 18 00 Apollo
Kompas 12*00 Nafta
Landerbank 23*— Schodnica 
Unionbank 3*30 Rakszawa 
Kolej półn. 11*30 00 Bank Małop.
Bodenkredit 94*00 Fanto 
Kreditanstalt 47*50 Karpaty 
Hipoteczny 63 50 Galicja

43*50 
38*05 

238*00 
83*75 

106*50 
23*32 

607 00 
112*25 
685 00 

83*25 
260*25 

12 75 
2*95 

28*25 
11*90 
28*00 
10*00

0*15 
0 98 
3*02 

20 00

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, S sierpnia.

Na Giełdzie akcyjnej dolarówka poszuki­
wana, tendencja silniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, S sierpnia.

Na Giełdzie zbożowej tendencja silniejsza,, 
usposobienie żywsze.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8 sierpnia 1930 

Bank Dysk. 115*00 Modrzejów 09 00
Bank Handl. 110*00 Ostrowiec B. 58 00
Zw. Sp. Zar. 72*50 Starachowice 16 50
Bank Polski 164*00 Syndyk, roln. 10*00
Dąbrowa 58*00 Zieleniewski 32 00
Siła i światło 83*00 Zawiercie 38 00
Spiess 80*00 Haberbusch 110C0
Warsz. cuk. 35*00 Borkowski 05*00
Węgiel 45*00 Bank Małop. 27*00
Cegielski 48*00 Siersza d. 29*50
Lilpop Rau 25*00 Rudzki 18*50
Bank Zachód. 72*00 Spirytus 23 00
Firlej 29*00 Wysoka 235*25
4%  pożyczka inwestycyjna 113*50 
5%  pożyczka dolarowa 6 4 —
5J/0 pożyczka konwersyjna 55*50 
5%  pożyczka kolejowa 1920 104 00 
6%  pożyczka dolarowa 1920 77*50 
7°/o pożyczka stabilizacyjna 88*25 
10 /o pożyczka kolejowa stabilizacyjna 51*50 
8%  listy zastawne Banku Gocp. Kraj. 94*00 
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
8%  obhg. Banku Gosp. Kraj. 94*00 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8 sierpnia 1930

Dolary St. Zj. 8*88*75 Franki fr. 34 92 25
Belgja 124*70*00 Holandja 359 05 )0
Kopenhaga 239*00 00 Londyn 43*39 — 
Nowy Jork 8*90*01 Paryż 35*05*50
Berlin 212*80*00 Bukareszt 5*30*00
Praga 26*42*00 Szwajcarja 173*29*00
Sztokholm 239*79*00 Wiedeń 125 95*00
Włochy 46*68*00 Gdańsk (of.) 173*48

We Lwowie, dnia 7 sierpnia 1930. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa o- 
glasza przetarg publiczny na pokrycie kopuły 
Teatru Wielkiego we Lwowie, blachą mie­
dzianą. —  Przedmiary i szczegółowe informa­
cje otrzymać można w Wydziale III. Magi­
stratu (Ratusz III. p. u inżyniera-konserwatora 
Teatrów miejskich) za opłatą 2 zł. od egzem­
plarza.

Do oferty dołączyć należy kwit na zło­
żone w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 
5 proc. sumy oferowanej. Termin otwarcia 
ofert naznacza się na dzień 14 sierpnia 1030 
o godzinie-12-tej przedpołudniem. Magistrat 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferty względnie nieprzyjęcia żadnej.

Prezydent miasta 7340-2
Jnż: Jan Brzozowski w. r.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T A .
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację oso­

bistą Józefa Podufalego, wystawioną przez 
PKU. Kołomyja. 7*94/3

(Przedruk wzbroniony.)

A N A S T A Z J A  D R E W N O W S K A  3 7 )

Błękitny Packard.
D u n in  r zu c ił na r ó żo w ą  św ietlisto ść 

jej e g o is ty c zn e g o  św ia tk a  sza ry  cień  
a la rm u ją c ych  p rz e c zu ć . D o ty c h c z a s  
w s zy s c y  m ło d z i lu d zie , ja k ic h  s p o ty ­
k ała na sw ej d ro d ze , u legali jej u r o ­
k o w i w  m n ie jszy m  łu b  w ię k s zy m  
sto p n iu  i alb o  się z m iejsca z a k o c h i­
w a li, alb o  o k a z y w a li o c h o tę  n a w ią z a ­
nia f lir tu . T e n  b y ł ja k  skala. P o m im o  
ca łej gala n terji, n ierza d k ic h  k o m p le ­
m e n tó w  i w y r a ź n e g o  z a c h w y tu  dla jej 
u r o d y  —  ja k  skała. I ż e b y  to  b y ł je ­
s zcze  ja k i „ c h u d o p a c h o łe k " ,  u t r z y ­

m u ją c y  Się ż  pen sji ilib  g a ż y , ja k o śb y  
się to  u p o k o rze n ie  p rz e tr z y m a ło , ale 
ta k i D u n in , ta k i p o te n ta t , ta k a  ś w ie t­
n a p a rtja ... N ie , ż y c ie  jest o k ru tn e  i 
n iesp ra w ie d liw e , och , o k r u t n e  i 
n i e s p r a w i e d l i w e ! . . .

A le  w estch n ęła  c ię ż k o  i za czę ła  się 
r o zb ie r a ć .  P o m im o  ru c h liw e g o  dn ia i 
b u r z liw e j n o c y  nie c h cia ło  jej się jakoś 
spać. N a rz u c iła  na siebie le k k i s z la fr o ­
c z e k  i w y s z ła  na b a lk o n .

Ś w ita ło .
N a  ciem n em  je szcze  tle  n o c n e g o  

n ieb a ró żo w iła  się w ąsk a sm uga

w sch o d u . G w ia z d y  gasły jedn a po 
d ru gie j. O d  s tro n y  m o rz a  d o c h o d z ił  
sla b y szum .

Stała n ieru c h o m o  ze w z r o k ie m  
w b ity m  w  dal.

—  P a n n o  A lu .

D rg n ęła  i p rz e c h y liła  się p rze z  
d rew n ia n ą  p o ręc z  b alk o n u .

N a  tra w n ik u  p o d  b a lk o n e m  stał 
O ls z y ń s k i, u b ra n y  ja k  na w y c ie c z k ę . 
W  n iep rze m a k a ln y m  p ła szczu , z p rz e ­
w ie szo n ą  p rz e z  ram ię p łó cien n ą  t o r ­
bą...

—  S k ą d  się pan tu  w z ią ł?
—  Jadę z ry b a k a m i na p o łó w  w ę ­

g o r zy .  P rze c h o d zą c  tęd y , z a tr z y m a ­
łem  się p o d  pani b a lk o n e m .

—  W  ja kim  c e lu ?

—  R o z e b r a ło  m n ie , ja k  m ó w ią  
ch ło p i. A  m o że  m iałem  n ieśw ia d o m e 
p rz e c zu c ie , że m i się pani u k a że.

—  C o  pan ta k i se n ty m e n ta ln y ?  
N ig d y  pan ta k i nie b y ł.

—  W id o c zn ie  nieszczęścia  ch o d zą  
p o  lu d zia ch . I na m n ie p rz y s z ło .

R o ześm ia ła  się le k c ew a żą c o .
—  E ch. Jakaś n o w a  p o za .
—  N ie  w ie r z y  m i p a n i?
—  P an u  w o g ó le  tru d n o  w ie r zy ć .
—  A c h , k o b ie to  b ez  serca  —  

w e stch n ą ł n ib y  to  ż a rto b liw ie . —

P rze k o n a  się p an i jeszcze , c z y  m n ie 
m o żn a  b ra ć  na serjo .

S tał z p o d n iesio n ą g ło w ą , w  pa- 
t r z o n y  w  białą s y lw etk ę , p rz e c h y lo n ą  
p rz e z  p o ręc z.

A le  c h ic h o ta ła  się, nie ch cą c z w a ­
b ić  c io tk i.

—  D la c z e g o  pan riie b y ł n a  za b a ­
w ie  w  G d y n i?

—  G d y b y m  b y ł tro c h ę  g o rze j w y ­
c h o w a n y , p o w ie d z ia łb y m : b ezczeln e  
p yta n ie .

—  N o , w id zę , że  p an u  jed n a k  nic 
nie jest. J ę z y k  p o zo sta ł ta k i sam  d a­
le ki od  g a lan terji ja k  z w y k le .

—  A le  serce p o sz ło  w  ru in ę.
—  N ic  p an u  nie b ęd z ie . L u d zie  o 

u spo so b ien iu  k o s ty c zn e m  nie gin ą na 
serce.

—  N ę d zn a  is to to  —  o d p o w ie d zia ł 
p ó łgło sem  i u rw a ł. Z a p a n o w a ło  m il­
czen ie .

P o  c h w ili za p y ta ł:
—  U m ó w iła  się p an i na dzisiaj z 

D u n in e m ?
—  C o  t o  p an a o b c h o d z i?  —  o d ­

rzu c iła  n ieg rze czn ie .
—  M a p an i rację, nie powinno* 

m n ie to  o b c h o d z ić , c h o c ia ż  ta k ie  ju ż  
jest lu d zk ie , ośle serce, że  ż y c z ę  pani 
w  ty m  w zg lę d z ie  ja k  n a jg o rze j.

O b u r z y ła  się g n iew n ie.
—  M a ło  m n ie pana ż y c z e n ia  otf- 

ch o d zą . P o c o  pan tu  w o g ó le  p r z y ­
s ze d ł?  J eszcze  k to  pana z o b a c z y  i 
z a czn ą  lu d zie  p lo tk o w a ć ...

—  O d  k ie d y ż  to  z a c z y n a m y  się 
lę k a ć  p lo te k ?

—  O d  w te d y  —  k r zy k n ę ła  z ir y ­
tacją. —  P ro szę  stąd odejść.

Stał n iep o ru szo n y .
—  S ły s zy  p a n ?
—  Słyszę , słyszę, m o ja  królow e-. 

O d e jd ę , ale w p ie r w  m u sim y  sobie p o ­
w ie d z ie ć  d o b ra n o c  i d zień  d o b ry .

—  P ro szę  pana, bo...
N ie  d o k o ń c zy ła .  N a d  d rew n ian ą 

b alu strad ą u k a za ła  się g ło w a  Julju sza. 
P r ze r zu c ił  się zw in n ie  na b a lk o n  i 
c h w y c ił  A lę  za rękę.

—  T a k , m o je  k o ch a n ie , m a m y  
sobie  coś d o  p o w ie d ze n ia . M asz ty lu  
am a n tó w , że  dla m n ie nie m o że  s ia r­
c z y ć  czasu . A le  ja nie p o zw o lę  sobie 
p lu ć  w  k a szę . D o s y ć  ju ż  m n ą p o m ia ­
tałaś. D o  w c z o r a j b y łe m  g łu pim , za ­
k o c h a n y m  sztu b a k ie m , ale to  się 
s k o ń c z y ło . D z ię k i tw o je m u  p o stę p o ­
w a n iu  sta łem  się m ężczyzn 'ą  w  na,- 
g o rszem  teg o  sło w a zn a cze n iu . Z d e ­
p ra w o w a ła ś  m n ie , m iła syren o . T e r a z  
m y  z sobą p o g a d a m y .

(C . d. n.).

C e n  a g ł a u c i t  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 lamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  g rą  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 tamowa, w badasłaMm
l bekrologji 4 0  gl.| w kronice, repertuarze, na Strobach tekstowych, w dziale gospodarczym i .paski ba stronicach tekstowych 6 0  g r .)  ,po kronice 5 0  g r .  ba 1-szej (pod bagłówldem) 8 0  g r .  
4to .b r ogłoazebia za słowo 1 0  jpr»| drobbeogłoszenia knpno. i sprzedaż za słowo 1 5  g r .  Cała strona: ogłoszebiowa 4 0 0  c l . ,  tekstowa 6 0 0  c l., pierwsza (pod nagłówkiem) 8 0 0  zł,

Ogłoszenia t a b e la r y c z n e  c y fro w e  5 0 % , zamiejscowe 30%  droższe.

.D r u k a r n ia  P olska «, L w ó w , ul. C h o r ą ż c z y z n y  17 , te le fo n  29 -19 , p o d  za rzą d e m  W ła d y sła w a  G erm an a. N a leż y to ść  p o c z to w a  o p łaco n a r ycza łtem .


